Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K. 1 


Rok Il. 


KRAKOWSKI e40 hal. 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16. 


0'— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 12:— Rękopisów redakcya nie zwraca. 


Kraków, Czwartek 13 marca 1919. Nr. 68. 


Kiedyż wreszcie przyjadą?... 


Kraków, 12 marca. 

Najważniejszą w obecnej chwili dla Polski 
sprawą jest sprawa zdobycia żołnierza, któryby 
jak najrychlej mógł stanąć na rubieżach pań- 
stwa polskiego i piersią własną osłaniać jego 
całość. 

Sejm wprawdzie uchwalił pobór przymusowy 
sześciu roczników rekruta, od uchwały jednak 
seimowej do stworzenia zdatnej do boju armii 
dzieli nas bardzo rozległa przestrzeń — czasu. 

Wiedzą o tem wrogowie nasi, wiedzą i dlatego 
cieszą się nadzieją, że uda się im dopiąć swego 
celu, zanim żelazny mur polskich żinierzy do- 
bęizie oręża, by pomścić zdradzieckie zamiary 
i wymierzyć sprawiedliwość. 

Ukraińcy wytęzają wszystkie siły, aby posta- 
wić zwycięską stopę na ulicach bromiącego Się 
po bohatersku Lwowa, zanim cel ten okaże się 
dla nich nieziszczałnym. Że swej strony Czesi 
zapowiadają, a nawet wymieniają datę powrot- 
nej fali inwazyi swej na Śląsk Cieszyński. 

Polska stoi wobec swych licznych wrogów nie- 
mal bezbronna, a takie jej położenie budzi ape- 
tyty, podnieca nadzieje najmniej nawet u- 
sprawiedliwione. Męstwo żołnierza polskiego 
jest znane i uznane przez naszych wrogów, ale 
rezumieją oni, że i najszczytniejsze, najbardziej 
hartowne męstwo uledz może przewadze siły fl- 
zycznej, a Polska ma do czynienia z tą przewa- 
ga na wszystkich frontach. 

Po zawarciu rozejmu czesko-polskiego i na 
kraślemiu linii demarkacyjnej na Śląsku Cie- 
szyriskim zdawało się, iż w sytuacyi ńilitarnej 
Poiski nastąpi pewna ulga, że będzie można pe- 
wne część sił zbrojnych przesunąć dla poparcia 
zperacyi w Galicyi wschodniej. Oczekiwanie to 
zawiodło. Czesi zachowaniem się swojem na Ślą- 
sky wytwarzają -- niewątpliwie w porozumie- 
wiu będąc z Ukraińcami —- taką atmosferę nic- 
pewności. iż o ogołoceniu frontu śląskiego z woj- 
sga nie może być mowy. 

Wśród padabnych okoliczności Polska zwraca 
oczywiście wzrok swój tam, gdzie istnieje goto- 
wa i rwaca się do boju armia polska, wytęża 
wzrok i słuch, zapytując się: kiedyż wreszcie 
przybędzie do kraju armia generała Hallera? 

Przybycie do kraju tej armii odrazu zmieniło- 
by pałożenie militarme Polski, pozwoliłoby jej 
odetchnąć nieco, odświeżyć te siły, które już 
miesiące całe kąpią się nieustannie, bez wypo- 
czynku w birawnym kurzu i dymic, zanim nie 
złuzuja ich święże zastępy wyćwiczomego re- 
kruta. 

Armia ta. jednak. mimo licznych zapowiedzi, 
nje przybywa. Raz po razu słyszymy, iż, co się 
ivczy przyjazdu wojsk Hallera, upadły to te, to 
inne przeszkody i już wydaje się nam, że godzi- 
na przybycia tej zbawczej armii uderza, gdy 
wtem zjawiają. się nowe trudności natury poli- 
tycznei. technicznej, to znów jakiejś innej, przed- 
teni nieprzewidzianej. 

W tych wszystkich wersyach, zapowiedziach i 
zaprzeczeniach słychać śmłech jakiegoś złośli- 
wego chochlika, który sprawia, iż czytelnik pol- 
ski niczmu już dziś nie wierzy, źe samo istnienie 
armii gen. Hallera gotów jest uważać niemal 
za — urojenie. 

Zdaje się, jak gdyby i rząd warszawski stracił 
już co do rrchłego powrotu wojsk naszych z 
Francyi nadzieję, bo oto premier Paderewski u- 
rządził wyprawę po pomoc zbrojną dla Lwowa 
do Poznamia, mającego przeciw sobie nawałę 
wojsk hakatystyczno-socyalistycznej republiki 
niemieckiej. 

Pomoc zbrojna Poznańskiego na terenie Gali- 
eyi wschodniej) jest oczywiście bardzo pożądana 
i rząd Paderewskiego nie miał w obecnych wa- 
runkach innej drogi wyjścia, jak tylko tę, na 
którą wstąpił. Przypuszczać też należy, że pre- 
rnierowi wla się zdobyć w Poznaniu posiłki dia 
zagrcżcnego przez czerń ukraińską Lwowa Wszy 
stko to jednak mie jest w stanie poprawić sytua- 
cyi militarnej państwa naszego w takim stop- 
nin, jak tego okoliczności wymagają. Poznańskie 
samo objęte jest pożarem wojny i żołnierza swe- 


go potrzebuje dla sichie. Pomoc zatem jego nie 
może być dość wydatną. 

Folsce potrzebne są świeże siły, a te znajdują 
się w dalekiej Francyi. Tych sił Polska dzisiaj 
gwałtowmie potrzebuje, polskie zatem czynniki 
polityczne winny zdobyć się na energiczny wy- 
siłek, aby zmalazły się one jak najprędzej na za- 
grożonych frontach. 

Państwa koalicyjne, 


ni3 Polski z obserwacyi własnych misyi, dziuła- 
jących u nas, nie mogą nie zmozumieć tego, że 
każda godzina zwłoki z wysłaniem do kraju 
wojsk Hallera mnoży wielkie niehezpieczeństwa 
piętrzące się u granic ich wschodniego sojuszmi- 
ka. A wszak pogarszanie politycznego i militar- 
nego położenia Polski nie może być i nie jest 
bez wątpienia celem koalicvi. (—cki). 

znające już dziś położe- | ` . 


Sprawa armii Hallera na konierencpi międzycojaszniczj 


Kraków, 12 marca. | 

„L'Indeperdance Polonaise“ podaje następu- 
jace komunikaty oficyalne koníerencyi pokojo- 
wej: 

Dnia 24 lutego. Międzysojusznicza komisya 
pclska rozpatrywała imformacye i propozycye, 
otrzymane z międzysojuszniczej komisyi w War- 
sząawic. Marszałek Foch brał udział w posiedze- 
niu. 

Dnia 25 lutego. Kwestya przetransportowania 
dywizyi polskich, utworzonych we Prancyi i we 
Włoszech, była rozpatrywana przy współudziale 
morszałka Focha, Instrukcye odpowiednie kon- 
ferencya wysłała do międzysojuszniczej komisyi 
w Warszawie. 


Do tego komunikatu „L'Independance Polo- 
naise“ dodaje jeszcze następujące informacye: 

„Wedle informacyi dzienników, przed powzię- 
ciem ostatecznej decyzyi najwyższa Rada wojelt- 
na uznała za konieczne zażądanie telegraficzne 
inłormacyi od rządu polskiego co do pewnej li- 
czby danych, odnoszących się do zasobów, jakie 
Polska jest w stanie oddać do dyspozycyi kor- 
pusu ekspedycyjnego i co do sytuacyi obecnej i 
stanu koiei żelaznej między Gdańskiem a Pozna- 
niem, który wojska owe, przybywające z zacho- 
du, będą musiały używać. Odpowiedź rządu pol- 
skiego jest oczekiwana w każdej chwili. Prawdo- 
podobnie decyzya mocarstw zapadnie uatyca- 
miast, skoro ta odpowiedź nadejdzie“. 

DBE O — | 


Lwów broni się w nadziei otrzymania pomocy, 


Przemyśl, 11 marca. 

(x) Sytuacya wzdłuż kolei między Przemyślem 
a Lwowem niezmieniona. Jako punkt zagrożony 
wymieniają Rodatycze, zresztą sytuacyę, mimo 
przewagi ukraińskiej, można uważać za korzy» 
stra dla mas. W okolicy Przemyśla znów wzmo:' 
żona czynność oddziałów ukraińskich. Na wto- 
rek po południu oczekiwano tu przybycia geno- 
rala Iwaszkiewicza, którego przyjazd łączą ze 
zmianami personalnemi w dowództwie na fron- 
cie wschodnio-galicyjskim. 

Rełacye. przyniesione przez lotników ze Lwo» 
wa, pedają, że Lwów trzyma się dobrze — żyjąc 


į nadzicją, że przecież może teraz doczeka się 5u- 
wey. 


Poznańskie nie daje Lwowówi 
porhocy ? 


Londyn (PAT). Reuter donosi z Poznania, że 
przynył tam Paderewski, aby z komisyą między- 
kcalicyjną i Radą Narodową poznańską konfero- 
wać w sprawie pomocy dla Lwowa, któremu 
grozi zajęcie przez Ukraińców. Jedynem miozli- 
wem rozwiązaniem sprawy jest wysłanie wojsk 
z Poznańskiego i frontu niemieckiego na iront 
lwowski, to jest jednakże trudne do wykonania. 
gdyż Niemcy na razie na swoich frontach pro- 
wadzą ofenzywę. 


Gwałtowne ataki Ukraińców pod Lwowem. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gencĘyal- 
nego wojsk polskich z dnia 11 b. m,: 

Liwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewicza: 
Od trzech dni nieprzyjacieł napróżno usiłował 
sforsować przejście przez Szczarę. Wczoraj znów 
wieczerem zaatakowały bolszewickie oddziały 
słonim. Przyjęte ogniem naszej piechoty i arty- 
leryj, wycofały się, nie zdoławszy dotrzeć do dru- 
głego brzegu Szczary. W nocy z 10 na 11 b. m. 
wdarły się niespodzianie viększe oddziały bol- 
szewików do Słonima. bo ciężkiej i krwawej 
walce wyparto je bagnełem poza Szczarę. Próba 
przeprawienia się przez rzekę pod Dobrym Bo- 
rem została przez nas udaremniona. Grupa gen. 
Listowskiego: Jedna z kompanii wileńskiego 
batalionu dokonała brawurowego napadu na sła- 
cyę Lesnaja. Zaskoczona znienacka załoga bol- 
szewicka częściowo się poddała, częściowo się 
przebiła. Wagony i urządzenia wojskowe spalo- 


ne. Zdobyto dwa kułoinioty. 

Wołyń, Grupa gen. Śmigjego-Bydza: Pod Ma- 
| niowicami utarczki patroli. Nad Stoehodem oży - 
wiona działalność artyleryvi. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Na 
całym ironcie ożywiona działaliość wywiadow- 
cza. Qrupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwowem 
i Gróckiem Jagiellońskim nieprzyjacie? w dal- 
szym ciągu prowadzi gwałtowne i koncenirycz- 
ne alejd, które zostały z wielkiemi stratami nie- 
przyjaciela odparte. Na prawym brzegu Sanu 1 
pod Ghyrowem drobne nutarczki oddziałów wy- 
wiadowczych. 


Gen. Iwaszkiewicz zaniemógł. 


Warszawa (PAT). Ze sier wojskowych dono- 
szą, że generał Iwaszkiewicz, dowódca operują- 
cych na wschodzie dywizyi. zaniemógł į przez 
pewien czas musi pozostać w łóżku. 
kai 
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Spartakowcy zamieniają Niemcy w trupiarnię 

Berlin .PAT). „Politisch parlam. Nachrichten | Odbżje się lo bardzo ujemnie 
donoszą ze strony miarodajnej: Ruch spartakow- | wschodniej części Berlina. 


na aprowizaci: 


ców rozszerza się ku południowi i połudn. Aresztowano przeszło 200 obywateli rosyj- 
wschodowi. Walki nie ustały. W Neu Koeln | skich, którzy uje mogli się wykazać uaieżytym. 


przyszło do wielkich zaburzeń. W czasie ostat- 
nich zaburzeń w Berlinie 182 osób cywilnych 
straciło ycie. W Lichtenberg naliczono przeł- 
wczoraj 246 trupów. W czasie walki, w kiarej 
wzięła ucGział artylerya, 


dokumentami. Walczących spartakoweów obli- 
czają na 5900 W Lichtenberg rozrzici: sparta- 
kiwy odezyr, wzywające do mcrdowania bur- 
žajów. lczkuxz Noskego co do doraźnego kara- 
nia pojmo1r,ch zioczyńeów sło wan, | sl bez- 
względnie. Wezoraj odsiawicna do kostnicy 208 
trupów. 


uszkodzonych zostału 
346 domów. 18 domów jest całkowicie zniszczo- 
nych. Wieczorem spartąkowey zrabowali wiel- 
kie składy zywności na dworcu frankfurckim 


Btr. 2. 


GONTEC ERAKOWSKI 


Go powie o nas w Paryżu jen. Barthelemy? 


intrygi przeciw-polskie. 
oryentacya misyi koalicyjnych. — 


Warszawa, !1 marca. 

Współpracownik jednego z pism warszawskich 
miał sposobność zasięgnąć informacyi od jedne- 
«o z najwybitniejszych naszych przedstawiciełi 
', piomatycznych, przydzielonego do misyi koa- 
'ieyjnej we Lwowie, a wiadomości te rzucą cie- 
‘awy promień światła na pogladv gen. Barthe- 
ieży'egu, wytworzone wc Lwowie na tle autopsy i 
wszystkich przejawów naszego życia narode- 
vego. 

Trzeba podkreślić, że pierwsi reprezentaatci, 

izyjeżdżający do Polski od koalicyi, w celu po- 

formowania się na miejscu o stosunkach u 
uas panujących, byli na ogół nastrojeni na ten 
dla nas niezbyt życzliwy. 

Misya koalicyjna, bawięca stale w Budapesż- 
cie í stąd dopiero wysyłająca pierwszych swych 
raprezentantów do Polski, była w czułej opiece 
polityków czeskich I ruskich, a specyalnie har. 
'Yassilki. Leader nacyonalistów ruskich obra- 
biał członków misyi koalicyjnej dla sprawy „Re~ 
publiki ukraińskiej“, okłamując pieoryentują- 
cych się w sytuacyi oficerów francusko-angiel- 
skich i przedstawiając własne prawa Rusinów 
Galicyi wschodniej w argumentach, pełnych 
wiarogodności. To też pierwsi n. p. Anglicy, kłó- 
czy jawili się we Lwowie, kap. Biederman i por. 
Johnson, nie taili swego stanowiska, że ich zda- 
niem i łu w Galicyi Włlsonowskie rzekomo za- 
sadynależałoby zastosować, a Rusinom w drodze 
samostanowienia narodów trzebaby przyznać 
Galicyę wschodnią ze Lwowem. 

Trzeba zaznaczyć, że gen. Barthelemy, przyje- 
żdłając do Lwowa z pułk. Smithem i innymi 
członkami misyi koalicyjnej, byli nastrojeni ró: 
wnież dość ukraińsko-filsko. Wspomniane czyn- 
uiki ukraińskie były tego przyczyną. Polacy mu- 
sieli rozpocząć długą akcyę obronną i prostującą 
fałsze i kłamstwa ruskie, zanim zdołali cegiełkę 
po cegiełce zburzyć gmach uprzedzenia i roz- 
myślnie fałszywych informacyi, jakiemi przesię- 
kmięci byli członkowie misyi. 

Dzięki tym usilnym staraniom polskich czyn- 
ników, gen. Barthelemy niedwuznacznie w sym- 
patyach swych począł stę skłaniać ku stronie 
polskiej, uznając w znacznym stopniu pełne pra- 


— P. Baron Wassliko przy robocie. — Początkowa ukrainofilska 
Praca polskich polityków zmieniła nastroje. — Lwów 
! Borysław musi być nasz. — Wysoki poziom armii polskiej polepszył 


naszą sytuacyę. 
wa Polaków do Lwowa i Galicyi wschodniej, co 
wyraziło się w oznaczeniu tymczasowej linii de- 
markacyjnej, idącej lewym brzegiem Bugt ł 
wzdłuż rzeki Stryj, a więc pozostawiającej Pol- 
sce Lwów xe znacznę połacią Galicyi wschod- 
niej, z Zagłębiem borysławskiem i Droheby- 
czem. 

W swej mowie pożegnalnej. w;giuszunej pod- 
czas obiadu na wyjczdnem w lui; lt go Lwowa, 
gen. Barthelemy nie tail swej gorącej sympatri 
dla bohaterskiej ludności Lwowa, którą wzywał 
dc wytrwania na ciężkiem stanowisku obłężo- 
nej twierdzy aż do chwili, gdy przyjdzie ostate- 
czne wyzwolenie. 

Wiemy więc na ogół, w jakim duchu pirzema- 
wiać będzie w nuszej sprawie kierownik misyi 
koalicyjnej przed forum światowego areopagu. 
i tu zaznaczyć należy te głębsze przyczyny, ja- 
kie wpłynęły na poważną zmianę w poglądach 
reprezentantów koalicyi. To przedewszystkiem 
głęboka kultura towarzyska i polityczna naszego 
narodu, w porównaniu z Czechami, Rusinami, 
Węgrami, nawet generałom i dyplomatom 
państw zachodnich otwarły się oczy na to, że 
Polska jest właściwie jedynem państwem na 
kresach zachodniej Europy, które swą kulturą. 
Btaje w szeregu nowoczesnych mocarstw Zacho- 
du. Nie kłamstwa i zamachy czeskie, nie ruski 
imperyalizm, w grubych wyrażony formach: 
„Lachy za San“ — lecz kulturalny sposób współ- 
życia z ościennymi narodami, na zasadzie poro- 
zumienia, oto te momeełty politycznej działalno- 
ści, którą Polska wielkie wywarła wrażenie na 
gościach Zachodu. 

A przytem ten wysoki poziom naszej armii, 
którą Anglicy i Francuzi byli zachwyceni, nie- 
małą odograł rolę w przeważeniu syropatyi na 
naszą stronę ze strony misyi. 

Framcuzi i Anglicy ujrzeli się u nas, jak w do- 
mu. Otoczyła ich atmosfera serdeczna, zdumiała 
wysoka kultura, zaimponowało  nieustraszone 
męstwo żołmierza. Te cnoty zjednają nam serca 
wysłanników koalicyi. Na konferencyi w Pary- 
żu mamy w gen. Bathelemym prawdziwego 
przyjaciela. On w całej pelni poprze polskie słu- 
szne żądania narodowe. 


Bestyalskie mordy Spartakowców 
Walki uliczne w Berlinie trwają dalej. — Dwieście cywilnych osób zabitych. 
Osiemdziesiąt domów całkowicie zburzonych, 340 uszkodzonych. 


Kraków, 12 marca. 
(P) Z końcem ubiegłego tygodnia wyrażały 
pisma niemieckie nadzieję, że wojskom rządo- 
wym uda się spartakowców pokonać i walce 
bratobójczej kres położyć. Nadzieję tę snuły na 
tej podstawie, że wojskom rządowym udało się 
centrum Berlina ze spartakowców oczyścić, gdy 


tymczasem na przedmieściach ponownie rozgo- 
rzały wałki, prowadzone z obu stron z całą za- 
ciętością, przyczem spartakowcy dopuszczają się 
barbarzyńskich, bestyalskich mordów. Po zdo- 
byciu poczty w dzieln. Liohtonborg wystrzelali 
calą załogę, złożoną z 56 ludzi i jednego oficera. 
Na ulicy Warszawskiej zatrzymali spartakowcy 


Kraina nędzy i nieszczęścia. 


(Obrazki z bolszewickiej Rosyt). 


II. 


Położenie goskpodarcze jest iatalne -— mówił 
dalej nasz informator — ale jeszcze smutniejszy 
jest stan polityczny. Przeżywaliśniy czasy cat- 
skie, rządy reakcyi i soldateski, a dziś w okre- 
sie „czerwonej swobody“ bołszewickiej — tęskni 
się wprost za dawną niewolą. 

Opowiem Panu kilka faktów z rozmaitych 
dziedzin, gdyż tylko w ten sposób zdołam silno 
zilustrować metody sowieck. panowania. Zatz- 
nę od tematu, który najbardziej Pana, jako 
dziennikarza interesuje, a więc od prasy. Wol- 
ność słowa i druku, jedno z sztandarowych ha- 
sel rewolucyonistów zostało podeptane. W Mo- 
skwie n. p. zawieszono wszystkie pisma, jako 
„reakcyjne“. Wychodza tylko półurzędowe „Wia- 
domości rad  żołniersko-robotniczych'*  (lzwie- 
stia sowietów roboczych i sałdatskich deputa- 
tów“. Jak dziennik ten infrmuje o stosunkach 
na szerokim świecie nie irzeba dodawać, Wedle 
niego zwyciężyła już dawno w Polsce rewolu- 
cya, zaś dyktatorem Niemiec jest Joffe itp. 

Czarwcny terror nie uszanował także wolności 


mna z WZT TNA NN NZ 


zgromadzeń. Zobramia niebolszewickie ścigane i 


sę. rąpresywni, a za każde słowo 
przeciw <sowietom czeka, 
Egzekucy: 
nuje je przeważnie sJużaciy w wojsku sowiec- 
kiem Chińczycy i Łotysze. Ci „innorodcy” są 
właściwymi panami współczesnej Rosyi. Odzna- 
czają się oni hezwzgłednością i okrucieństw em, 


powiedziane 
niechybra, 


śmierć. . 
odbywaja się tez mascwo. a WYko- à 


Męki zadawane, zwłaszcza przez Chińczyków. 
skazańcom Są jakby żywcem wyjęte z „Ogrodu. 
udręczeń'. Łotysze nie sę tak wyrafinowanie o- 
krutni, lecz ilość ich ofiar esi nie mniejsza: 
przyczynia się do tego: fakt, że nie rozumieją 
oni zwykle po rosyjsku. Można sobic wyobrazić 
jak „dokładne“ jest tedy przesłuchanie obwimio- 
nego i jak „wiarygodny protokół śledztwa. A 
biada podejrzanemu o „kontrrrewolucyę* jeśli 
zawaha się podpisać protokół sporządzony po 
łotewsku; wtedy może już być pewnym natych- 
miastowej cgzekucyi. 

—- Czy ludność Rosvi znosi wszystkie te katu- 
sze spokojnie? 

— Na razie jeszcze czynnie nia występuje. 
Terror zastraszyłt ją i osłabił jej energię. Przez 
szerokie jednak masy idzie głuchy pomruk nic- 
zadowolenia, które prędzej, czy później wyładu- 
je się w formie powstania. Inteligencya niena- 


iada. Ucisk inteligencyi przechodzi wszelkie 
granica. Głodzi się ją, nie dale możności zarch- 
kowania i jakby dla szyderstwa używa do naj- 
pospolitszych robót. Niedawno dekretem bojsze- 
wików zmuszono ją do czyszczenia ulic, zgar- 


ammm a m a E $ 


tywania śniegu itp. Widziano więc damy z ary- . 


stokracyi, jak dzielnie wykonywały swój „us 
rząd” z mioiłą i lopaty w rękach. — Nie mówią 
klasy 
SPRZE: 


dawniej rządzące nedza. 
Ì a a NNIE 


Kireara i 


dm E 


, Ouegdaj widziatcin sam pewnego zuajoinego Se- 


dziego, urzędującego swego czasu w ikieicach, 
jako tragarza z workiem kartofli na. piecach. 


! Przypadek zrządził, że był to jeden z nielicznych 
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wozy z żywnością, przeznaczone dla wojsk rzą- 
dowych. Z siedmiu tudzi jednego wozu udało sie 
pięciu uciec. Podali oni szczegóły tak wstrząt:- 
jace, że włosy jeże się na głowic. 

Zaprowaizono nas — opowiadali oni — do re- 
1 isy, ommibusowej, gdzie mielismy być rozstrac- 
laui przez specyalnie w tym celu wypussezo- 
uych z więzienia zbrodniarzy. Towarzyszom nu- 
szym kazano wejść ma wozy, a kiedy wezwani 
uczynili zadość, wysirzelano ich co do jednowe. 
Kiedy wozy pelne luż były zwiok, wywiezisuc Ie 
i pochcwano we wsgólnym dole. Na podwórzu 
remizy rozgrywały się straszne sconv. Urzeńni* 
ków policyi w liczkia 60 kładziono po kolei iru- 
pom strzałami w głowę. Opornych przytczyziy” 
walo pięciu Spartakowców, szósty zaś strzelał 
nieszczęsnemu z rewolweru między oczy. Nad 
wielu znęcano się przed śmiercią w sposób iście 
pkarharzynski, 

Szkody, które Berlin poniósł, są olbrzymie. 
Oceniają je ua 600 milionów marck. Yrzysta 
czterdzieści domów uległo ciężkiemu uszkodze- 
niu og ognia artylervi, 80 domów catksiem zbu 
rzono. Ofiary w zabitych i rannych sa bardzo 
znaczne, wohcc cezgo rząd zastosowa! najsurow - 
sze środki represyi i cdwetu, polecając każdego 
schwytanejgo z bronią w reku bezawiocznie roz- 
strzełać, zaś każdego, u którego znajdzie si 
bren ukrytą, skazywać na ciężkie więzienie, 


Sląsk pod jarzmem czeskim 
cierpi i przymiera głodem. 


Kraków, 12 marcu. 

Biuro prasowe K. Rz. otszyjmujo od Biura pra- 
sawego Rady Narodowej Cieszyńskiej następu- 
jące iuformacye: 

Gwałty czeskie, dokonywane nad ludnością 
polską na teremie chwilowo przez Czechów oku- 
powanym mnożą się. Przy stemplowaniu kankno 
tów Czesi odebrali najbiedniejszej iudności pra- 
wie ostatni grosz, potrzebny do żyela, gdyż już 
posładaczowi 20 koron zabrali połowę na pozy- 
czkę państwową czeską, 

Przykłady brutalnego znęcania się nad ludno- 
ścią polska dochodzą, codziennie do wiadomości 
Rady Narodowej. 

W niedzielę dnia 9 b. m. odbył się w Bogumi- 
nie-dworcu wiec czeski, protestujący przeciw u- 
sunięciu Czechów z Gieszyna. Na więc przybyło 
zajedwie 1000 osób, mimo osolmych, bezpłainych 
pocięgów z miast morawskich, Ostrawy, Przero- 
wa, Witkowie i innych. Przed tablicą grupy Bo- 
gumin zebrało się zaledwie 50 osób, co wsmon- 
nie świadczy, jak nieudanem było zgromadze- 
nie. Na wiecu wznoszono wrogie okrzyki przeciw 
aliantcm. 

Podczas wiecu, z powodu zbliżającego się po- 
grzebu, rozpoczęto dzwonić na pobliskiej wioży 
kościelnej, co tak rozwściekliłe Czechów, że r0- 
mada kołnierzy i cywilnych wpadła do kościeła, 
ściągnęła z wieży dzweunika I dotkliwie go pa- 

a, 

Wobec tych wszystkich 


nieustannych dowo- 


aczejwych urzędników rosyjskich, który stano- 
wisko swe pojmował należycie. Rozumie Pan, 
że tak fatalne położenie uniemożliwia inteligen- 
cyi szerszą akcyę polityczną. 

-— Czy bolszewicy nie obawiają się o tmwałość 
swych rządów? 

— Elementy trzeżwiejsze wśród nich boją się 
przyszłości. Zdają one sobie sprawę, że siła bol- 
szewizmu może latwo doznać katastrofalnego 
uszczerbku, gdy masy przebudzą się i otrząsna 
z depresyji. Jedynem ugruntowaniem wpływwów 
bolszewickich są — ich zdaniem — sukcesy na 
zewnątrz. 

To też prą oni do walk cfenzywnych. a po za- 
jeciu Litwy i Bialej Rusi dąża do zdobycia Krú- 
lestwa. Liczą Oni na pomoc komunistów pol- 
skich, z którymi są w kontakcie. Świeżo wy- 
slali bolszewicy całą sieć agentów do Warsza- 
wy. Ogniskiem bolszewizmu polskiego w Rosył 


widzi bolszewizmu śmiertelnie. jest jednak tak | jest moskiewski „Polski dom komunistyczny”, 
gnębionę, że dziś wpływu politycznego nie po- . FTUPUJĄCY w sobie elementy najbardziej wojo- 


wnicze. Z obozu „polskich“ bobszewików słychać 
często przechwałki, że wkrótce przeniesą się, ja- 
ko kierownicy „republiki sowietów do War- 
SZANWY, 

Wodzowie czerwonej rewolucyi wpiewsć 
chc tu na dud rosyjski etckiownemt 
waidowiskami  publiczęąemi. Często  odhy- 
wają się więc swieta sowietów, przyczeiu bol- 
i roztaczają niebywaay mzepysn. Miasta 
a szatę godową. i touan wprost w kosz- 
idrvsporvach Z czerwone płsszi, AZED= 
-"ziondurach, uwiandmeh | : 


Baz ch 
W chwilach takich przypomina je. się nają 
okresy starożytnej tyranii: z jedne! strony prze- 
pych — z drugiej głód i nędza. 


OTSZE 
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dow zdziczenia i brutalności Czechów, uchwa- 
liła Rada Narodowa energiczny protest, siwier- 
dzając. że to bezustanne drażnienie ludności pol- 
skiej prowadzi do zupełnego rozłamu i niena- 
wiści pomiędzy narodami polskim i czeskim. 

W Zagłębiu węglowem panuje najstraszliwszy 
yłód. Czesi zupełnie przestali zaopatrywać w ży- 
%wność okupowane części Śląska. 

Ruch strajkowy się wzmógł. W Karwinie sta- 
ugłv wszystkie kopałnie. a bezrobocie zaczyna | 


GONIEC KRAKOWSKI 


się rozszerzać na, dalsze szyby, które w myśl u- 
Kładu z » Jistopada znajdują =ię pod tyrnezaso- 
wym zarządem, Czechów, to znaczy pod samą. 
Ostrawa. Jest uzasadnionejn prawdopodobień- 
stwo, że również robotnicy polscy innych zawo- 
dów przyłączą. się do strajku, który nie ma cha- 
rakteru ekonomicznego, tylko narodowo polity- 
ezny, skierowany przeciw okupacyi czeskiej. Na 
E. Śląsku rozbrzmiewa jedno hasło: „Precz 


z okupacvą czeską!” 


OLUET 
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Cesi uniemoiliwiaja połączenie Krakowa 1 Wiedniem. 


Kraków, 12 marca. 

Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: 

Dotąd sprawa uruchomienia komunikacyi z 
państwem czeskiem nie została załatwiona. Czesi 
wogóle nie chcą dojść do porozumienia z władza- 
sui polskiemi, w celu uregulowania ruchu kole- 
jowego. Jak wiadomo. trzy razy nazmnaczali miej- 
sec, w którem miały się odbyć obopólne konfe- 


t 


reucye, jednak nie przybyli na nie, W tej spra- 
wie wyjechała do Pragi część misyi koalicyjnej 
z Gieszyma. Jaki wynik konferencji jej z rządem 
praskim, niewiadomo dotąd. Ruch kolejowy 
miedzy Wiedniem a Boguminem, jak wiadomo, 
zastał wczoraj przywrócony. Władze polskie ro- 
bia starania, ażeby uruchomić także komunika- 
CV; E Boguminem a Krakowem. 


Z ILASTE POWSZECHNEGO. 


„Weseli obijacze”. 
Wodewil w 3 aktach St. Turskiego. 


l znowu mielismy jeden dowód więcej czego 
wynaza publicziość od swej popularnej sceny. 
A była to publiczność bynajmniej nie „wodewri- 
lowa“. nie „»iedzielma”, chociaż silnie reprezen- 
towana były i sfery przedmiejskie, dla których 
nazwisko autora jest tak silną atrakcyą. Publi- 
tzność odwraca się z coraz większym wstrętem 
od wicdeńskiej operetki a lgnie całą duszą do 
swojskich niezbyt wybrednych rzeczy. „Weseli 
obijacze" czyli „ Trzynastka” (tytuły obydwa nie 
wydają nam się b. szczęśliwymi) opiewają w 
humorysryczno-satyryczny sposób rozmaite 
przygody rozmaitych .obijaczy” t. zm. ludzi u- 
chylających się od pełnienia służby w polu i 
kadrze. Rzecz okraszona obficie humorem i we- 
sołemi anegdotkami ilustrowana jest melodyjną 
muzyką, zaczerzniętą z motywów ludowych. 
Artyści grali wybornie. 
mundurze Majerem był p. Berski, który wywo- 
ływał ustawiczne wybuchy śmiechu. Pyszną je- 
go partnerka była p. Kolman. Pani Czarnecka 
dała trafny ivp kumoszki z przedmieścia, a p. 
Minowiecz. jak zawsze, grał i śpiewał z zacięciem 
i niezrównanym humorem. Na wyróżnienie za- 
sługujo bezsprzecznie p. holwas za swego ka- 
prala i p. Biogalski, który w roli rekruta-iatali- 
sty okazal wykitne zdolności scemiczne. Na: po- 
chwałę zasłużyli pp. Koszutski, Olański, Kara- 
sjński, Wśród robotnie-morawiamek odznaczała 
się urodą i wielkim wdziękiem p. Rolnicka. 
Rolę amantki Wikty powierzyła. Dyrekcya zu- 
pełnie riewłaściwie p-nie Kamińskiej, której 
ani warunki zewnętrzne, ani głos, ant wreszcie 
wymowa skażona lwowskiem marzeczem — nie 
upoważniały do podjęcia się tej, niewielkiej, ale 
odpowiedziainej rólki. Autora wywoływano kil- 
ka razy i hdarzono ekani, Publiczność ba- 
wiłą się wybornie. K. Krumłowski. 


Do sprzedania wózek 


dziecinny na gumach. Wiadomość: Ul. Zyblikie- 
wiczą 18. H. p. Drzwi naprzeciw schodów. 
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Mimo, iż bolszewicy nie liczą się z tem, by już 
w chwil dzisiejszej panowanie ich było powa- 
¿nie zagrożone, zachowuję jednak dużą ostroż- 
ność wobec ewentualnych zamachów terrorysty- 
cznych na swych wodzów. Taki n. p Lenin nie 
przemawia nigdy inaczej, 
gizo, lub trzeciego piętra. Osoba jego otoczona 
jest cala sforą tajnych agentów, strzegących 
pilnie życia dyktatora. 

—- Czy przebywa w Rosvi dużo jeńców wo- 
ienuych? 

— Tak. a los ich jest wprost straszny. Głodu- 
ja i znoszą ustawiczne prześladowania. Każda 
zaś próba ucieczki karana jest rozstrzelaniem. 

— Czy bolszewicka Rosya wytworzyła już ja- 

kias specyficzne cechy w ustawowych formach 
w a aaia 

— Tak jest; tu należy przedewszystkiem kwe- 
siva małżeństw terminowych, wprowadzonych 

ndecnie, jako instytucya obowiązująca. — Zda- 
ie się jednak. iż to się nie utrzyma, gdyż lud 
rosyjski burzy się przeciwko podkopywaniu 
podstawowego urządzenia społecznego, jakiem 
jest rodzima. Bołszewicy wrażliwi są zaś na na- 
stroj ludności i bez koniecznej potrzeby nie chcą 
jej drażnić. 

-- Mówią, że dużo osób opuszcza Rosyę. 

- Kto tylko może się wytlostać z tego piekła. 

vui to, mimo okropnych warunków podróży 

w ró 6 nie prędzej wróci, aż kulturalny 
swiat zdobądzie cie na interwencyę i obalenie 


obecnego „regimeu”. 
Lepsza część Rosyi cierpi — i czeka. 
= ee 


Znakomitym żydem w 
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Drugi występ zespołu warszawskiego 
„SFINKS“ 


w wynajętej na ten cel sali „Uciechy” 
Od środy, dniw 


2 marca, do srody dnia 19 narea 


Sezonowa Milość 


Dramat według znanej powieści w opracowaniu 
P. Szczepkowskiej. Przedstawienia codzionnie 
od godz. > po południu. 


Adwokat Dr. Henryk Fa Fargel 


otworzył kancoiaryę 


w Krakowie, uł. Bracka 13. sieton 2393. 


Industria" Biuro techn. handl, Kraków, Rynek 19/11 p. 


poszukuje 683 


unika dn fining, zat, 


Z Rady miasta. 


Kraków, 12 marca. 
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpo- 
<zęło o Fodzimie 6 po południu pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta Sarego. Na wstępie od- 
czytano pismo powszechnego związku nauczy- 
cieli w Warszawie, zawierające pwośbę o sub- 
wencyę dla Związku, na korzyść biednych nau- 


, czycieli. Postanowiono prośbę tę uwzględnić. 


jak z balkonu dru- : 


Obrady nad porządkiem dziennym rozpoczęła 
sprawa uchwalenia dodatków drożyźnianych dla 
urzędników, reierowana przez p. Przeorskiego. 
Uchwwałono je.bez dyskusyi: urzędnicy magi- 
straiu żonaci otrzymają po 800 kor. miesieczne- 
go dodatku, kawalerzy po 200 kor., niżsi urzęd- 
„nicy i służba po 100 i 200 koron. Naa cielzom 
etatowym przyznano po 200 kor. dodatku. Pie- 
niądze te majia być wypłacone wstecz od 1 sty- 
cznis. 

Po pewnej dyskusyi postanowiono wstrzymać 
wypłacanie pensyi urzędnikom kawalevon od- 
bywającyin służbę wojskową, z powodu putrze- 
by szczędzania funduszów gminy. Urzędnicy żo- 
naci pobory swoje będą oirzymywać w dalszym 
ciągu. 

Na pokrycie kosztów spisu ludności 
teryałów potrzebnych do reformy 
przyznamo 140.000 kor. 

W długim wywodzie referował następnie wi- 
ceprezydent Rolle sprawę schroniska dla bez- 
domnych, dowodząc konieczności zmałezienia 
źródeł, któreby tej ważnej inetytucyi dozwoliły 
rozwinąć szerzej swoja działalność, z powodu 
braku pieniędzy skazaną dzisiaj na wegełacyę. 
W tym celu proponował opodatkowanie kawiar- 
ni i innych instyłucyj specyalnie dochodowych, 
w pewnym stopniu osób prywatnych itp. Wy- 
wodów iych Rada słuchała z zajęciem. Z uzy- 
skanych tą drogą funduszów można by rozsze- 
rzyć istniejące w dz. VIII schronisko i dać po- 
mieszczenie znacznie większej Herbie bezdoam- 
nych. 

Po rozpatrzeniu jeszcz? kiiku spraw, podjęto 
w dalszym ciągu obrady nad  poszczególnemi 
działami budżetu, a następni: oodrczono posie- 
dzenie do jutra. 


, Jako mă- 
wyborczej, 
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Chwiia bieżąca. 


Kalendarzyk. 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Sroda: „Krąg interesów. 
TEATR Puw SZŁĘCHNY: 
Sroda- „44 "A WĄS 


Ustąpienie obrońcy Lwowa? 


W tutejszych kołach 
wśród członków komisy! 
porczywa pogłoska o zmianach, 
w naczelnem dowództwie na Galicyę Wscho- 
dmiąg, Dotychczasowy obrońca Lwowa gen. dy- 
wizyi Rozwadow ski miał zgłosić dymisyvę z zaj- 
mowamego stanowiska. Na miejsce dowadcy ua 
terenie Galicyi Wschodniej ma hvć upatrzony 


wojskowych, tudzież 
wojskowej krąży u- 
planowanych 


dowódca grupy operującej na Litwie. gen. 
Twaszkiewicz. . 
(Wiadomość tę łączą z zamierzonem powie- 


rzeniem gen. Rozwadowskiemu, jednemu z naj- 
zdolniejszych wodzów młodej armii polskiej, 
bardzo wysokiego i odpowiedniego stanowiska). 


LJ": 


Dłożenie teki mi. opraw agi. pizez Paderewskiego 


Kto bedzie nastepcą? 


Pisma warszawskie donoszą: Wedle krążą- 
cych, uporczywych pogłosek, prezes Paderewski 
zdecydował się osłatecznie na złożenie teki 
spraw zagranicznych. P. Paderewski pozosta- 
nie tylko na stanowisku prezesa ministrów. 
W szeregu nazwisk kandydatów na. ministra. 
spraw zagramieznych wyrteniano p. Skrzyh- 
skiego, b. c. i k. posła austryackiago w Ber~ 
nie; wymieniają również nazwisko pra. Glą- 
bińskiego. 

W kołach sejmowych utrzymują. popicta- 
na przez pewną cześć prawicy kamdydatura p. 
St Grabskiego ma rówwież niekióre dale, 
o ilebv poseł Witos nic odmówił swego popar- 
cia przywódewv  ludowo-narodowo-deniokraty- 
czhemiu. Przez przejście posła St. Grabskiego 
na łewę rządowa, klub L. N. straciłby w kaz- 
dym razie doświadczonego | zreczncego leadera. 
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Sympaiye szwajcarskie dla rządu Paderewskiego. 


„New York Herald" poda! 
szę swego korespondenta «w 
skiem p. Nackensiego: 
„Wielką niespodzianką dla mnie. po przy- 
byciu do tego miasta, które od r. 1914 obja- 
wiało raczej gympatye niemieckie, było wido- 
cznie i żywe zainteresowanie wszelkiemi szcze- 
gółami powodzenia, jakie odniósł gakinet Pa- 
derewskiego w Warszawie. Sa shecyalne pod- 
stawy do tego zainteresowania. Po pierwsze 
rozumieją tu, że Ameryka użycza silnego po- 
parcia rządowi Paderewskiego, z drugiej stro- 
ny objawia się tu wiełe wdzięczności za przy- 
syłane prowizye z Ameryki do Szwajcaryi. — 
Daiej, klasy wykształcone ludności są zdania. 
że od wmieszania się Ameryki w wojrę, typ 
rządu amerykańskiego, reprezentowanego tak- 
że przez Paderewskiego, Stał się wysoce Sku- 
teczny, przedewszystkiem wskutek swej ela- 
styczności, że przeto jest to pożądane. ażeby 
nowe państwo w Europie zostało zbudowane. 
przy zachowaniu txch linii podstawowych. 

- o —-- » 


Jak teraz Niemcy przemawiają de Polaków... 


Nie dawne to jeszcze czasy. kiedy księża 
Niemcy na Śląsku Górnym iw Poznań skiem 
podawali rękę germanizatorom świeckim, kie- 
dy z kościoła wypędzojo pieśn i modlitwę 
polską. 

Dzisiaj wszystko zmienilo się. Biskup Adolf 
Bertram w swojem orędziu do katolików Slą- 
skien tak przemawia: 

Mojem napomnieniem jest: Łagcazcie ił u- 
miarkujcie różnice i mrzeciwieństwa naitodor 
we Nikt nie może wam z tego zarzuiu czynić, 
że kochacie waszą odrębność harodowa i wa- 
szą mowę. Przeciwnie. Mowa i odrębność naro: 


iz 


następującą depe- 
Bernie szwajcar- 


Str. 4 


dowa, te dary dane nart przez Boga z przy- 
rodzenia. Czy jesteście Niciucami czy Polaka- 
mi, czy Czechami. czy Morawianaimi, czy tet 
Serbami, miujcie waszą mowę ojczystą. Lecz 
daleka od ua uiech będzie odraza i nienawiść 
narodowa. Daleka od nas niech bsdzie wzaje- 
mna pogarda. 

Dalekie niech będzie podburzanie przez mo- 
wy namiętne lub przesadne obietnice, które 
zwykle kończą się wa gorzkiem rozczarowaniu. 
Każdemu wolno omawiać gruntownie i rzeczo- 
wo wszystko, co przemawia za i przeciw zmia- 
nie przynależności państwowej w przyszłości, 
wprawdzie mie na świętem miejscu, lecz na 
miejscu do tego odpowiedniem. Lecz powinne 
się to czynić z taką powściągliwościaą, która 
odpowiada ważności zagadnień tak głęboko 
siągających i która nie dopuszcza, ani pozoru 
podzegania. Do władz zaś obecnie sprawują- 
cych rządy niech nam wszystkim będzie wol- 
no wystosować naponiumienic, aby zostalo trwa- 
łem owe rozsądne uwzglądnianie języka. na- 
rodowości i wyznania, które na Śląsku zapo- 
czątkowano i które zaufanie wiór Judu oży- 
wia na nowo“. 

Nareszcie doszli Niemcy do przekonania. że 
Polakom wolno kochać swą odrębność narodo- 
wą i swą mowę ojczystą. Szkoda tylko. że da 
tego przekonania doszli tak późno. 


„Na złodzieju czapka gore*. 


Wśród żądań przedijożonych przez Niemców 
Vochowi znachodzi się jedno arcyciekawe i ar- 
cynaiwne! Oto w artykule piątym swoich żą- 
dań domagają się, by nie karano Niemców za 
ło, że kupowaliil maszyny i materyały w ob- 
szarach swego czasu przez siebie okupowanych! 
O tem zakupywaniu! maszyn i materyałów mo- 
glibyśmy my, Polacy, coś powiedzieć! (Łódź i 
inne miasta przemysłowe w Królestwie). 


—— ——— 


kiedy Niemcy mogą być przyjęte do związki narodów? 


(P) Homme libre" pisze: Niemcy mogą 
być do związku narodów przyjęte najwcześniej 
po dwu latach, w ciągu których muszą złożyć 
dowody, że godne są vrzyjęcka. Francya wątpi, 
czy stosunki w Niemczech ułożą się w jakiś 
możliwy sposób bez nterwencyi koalicyi, która, 
e się. całe Niemcy bedzie nusiała obsadziź, 

———K = - 


Nowa choroba nłodowa we Wiedniu! 


Pisma wiedeńskie domosza o liczmych wy- 
padkach nowej choroby. powstałej na tle ogól- 
nego wycieńczenia organizmu. 

Choroba objawia się zupełnem sparaliżowa- 
niem ruchów i dotkliwym bólem kości przy 
dotykaniu. 

Nowa choroba szerzy się szybko. Lekarze są- 
dzą, że najlepszymi środkami leczniczymi bę- 
dą w tym wypadku fosfor i tran, których obe- 
mie w Wiedniu dostać nie można. 


Jotcie W sprawie rewizyi na Kazimierz. 


Oddział informacyjny Okręgu. 
(podaddział prasowy) przesyła nam następujący 
komunikat: ! 

W sprawie rewizyi za bronię na Każmierzu 
t Podgórzu w dniu 17 ub. m. Dowództwo oku ęgu 
generalnego W _ Krakowie było w posiadaniu 


Wśród homunkulusów | 


35) Romans fantastyczno-społeczny. 


Gdy dełegacya weszła do ogrodu akademii 
w tłumach nastąpiło poruszemie, gdyż nagle 
niewiasta w ciężkiej żałobie zemdlała. Powsta- 
ło zamięszanie, wrzawa, dopytywania, zaczęło 
się doraźne cucenie, ale pomieważ zemdlona 
wcale nie okazywała chęci powrócenia do przy- 
tomności, zabrało ją. pogotowie ratunkowe. 


Była to Kasia, która aby nie stracić żadne- 
go szczegółu z uroczystości pożegnania, zem- 
dlała dopiero wtedy, gdy Avanti i Filip zmi- 
knęli w. gmachu. 


Przed pawiłoneni nastąpiio ostatnie pożegna- 
nie, na życzenie bowiem Avantiego uśpienia 
miał dokonać tylko jeden pouczony przez nie- 
go lekarz, poczem profesor zastrzegi -ię, aby 
przy tym akcie nie było nikogo. 

Dra Avaniiego pożegnał prezydent akademii 
następującem przemówieniem: 

— Pawilon, do którego udajesz się na wie- 
kowy spoczynek, będzie świętością narodu i 


dopóki to w mocy ludzkiej, będzie chroniony 
od wszelkich niebezpieczeństw. Następne po. 
kolenia będa. tu qnielgrzymowały z czcią. ze 
wzruszenion: będn. przystępowały do miejsca, 
w którym la, śniacy wiekowy sen, zamarlę a 
żywy, boriziesz spoczywał. Twe imię agar 
przez wicki. 

Prezydewi ułchoko wzruszony udał veke 


Generalnego : 


GONIEC KRAROWSKI 


na konit- 
w 


pawnych danych, które wskazywały 
cziość przeprowadzenia rewizyi za bronią 
Dzielnicach VIF VII i FAD. 

Sztab Gen. bowódziwa Okrogu Generainego 
w Krakowie dał odpowiednie instrukcye w tym 
kierunku Dowództwu Okręgu Wojskowego w 
Krakowie, naznaczsjąc równocześnie kienowni- 
kiem akeyi maj. zandarmeryi Gepporta. 

W akcji oprócz wojska udział żandarme- 


'4. Biuro rozdzielcze kopalń 5 wag, 


merya, organa policyjne i nader wydatnie pe- 


magala Straż Dbrwatorska i 
sokolej. 

Na żądanie wcjskow ości władze polityczito za- 
żądały od przedstawicieli gminy  izraelickiej 
wydania broni. Reprezentanti żydowscy zarę- 
czyli słowem honoru i gwaraniowali osobiscie, 
że w gmachu kahału nie ma żadnej broni, a na- 
wet zobowiązali się te ustne zapewnienie po- 
przeć pisemną deklaracya. 

Wojskowość była przygotewaną na to, a ma- 
jąc w ręku poszlaki ukrycia broni, dała polece- 
nie maj. źandarmeryi Gevpertowi rewizve prze 
prowadzic bez względu ua dane zapewnienie. 

łiezuitaż rewizyi byt nader tnmyślny, albo- 
wiem znaleziono około 300 karabinów i ponad 
5% mundurów wojskowych. Broń znaleziono 
własnie w miejscach, co do których reprezen- 
tanci kahaiu zapewnili, że jej tam niema. 

Przy sposobności szukania za bronią wladze 
polityczne natrafiły na całe składy rzeczy i at- 
tykułów codziennego użytku oraz odkryto fa- 
hrykę sacharyny i spirytusu 

Śledztwo sądowe w toku. 

zk ran 

IMIENINY DWÓCH WODZÓW NARODU. Celem 
uczczenia naczelnika państwa Józefa Piisudskiego 
i jencrała J. Hallera urządza Komitet pań uroczy- 
sty obchód w dzien ich imienin, t. j. 19 b. m. Pierw- 

sze posiedzenie Komitetu tego pod przewodni- 
ctwem p. Bohus Hellerowej odbyio się dnia 10 bm. 
celem ustalenia programu uroczystego obchodu, kié- 
ry obejmuje: 1. nabożeństwo solenne, 2. poranek. 
3. raut w sali kasyna wojskowego. A sw po- 
siedzenie odbedzie się we czwartek 13 b. m. o godz. 
4 po południu w sali Magistratu ur. 2, I v. 

LIKWIDACYA BYŁEJ CENTRALI ZUŻYTKOWA- 
NIA ZBIORÓW W LUBLINIE. Państwowy Urząd 
zbożowy podaje do wiadomości, że na skutek po- 
lecenfa Ministerstwa Aprowizacyi prowadzi Pax 
chunki likwidacyjne b. Centrali Zużytkowaniu 
Zbiorów w Lublinie („Ernte-Verwartunge- Zentrale“) 
b. okupacyś austr.-węg. 

Z.” jak również należna- 


Pretensye do b. „TAPE 
ści przypadające b. ki należy zg E ia Pat- 
stwowego Urzędu Zbożowego, WA 1. Jasna 
ie, KL. 

w SPRAWIE PRZYJĘĆ MISYI. uro dla przy- 
jęć mieyj zagranicznych przy Komisyi Rządząceł 
w  Nrakowie otrzebuje jeszcze  zmaczniejszej 
liczby osób władajacych językiem francuskim 
i włoskim, którcby chcialy towarzyszyć przejeż- 
dżajacyjm członkom misyi. Zgłaszać się należy w 
prezydyum K. Rz. Rynek. Krzysztofory, 1 piętro, 
między godz. 10 AP 

(cz) DELĘGACYA ZE SOKOLNIK KOŁO LWOWA 
przybyła w tych dniach do Krakowa, celem uzy- 
WERK, ewent: uvis zakupna środków żywności 
ula nieszczęsnej ludności, która zamieszkuje ta 
patryotyczną polska, wieś. Wiadomo, że Sokolniki 
w czasie walk z Ukraińcami i inwazyi nieprzyja- 
cielskiej ucierpiały może najwięcej z polskich wsl, 
położonych obok łuwowa. Znana też jest nieugięta 
i dzielna postawa Indności sokolnickiej, która mi- 
mo szykan i besty alstwa Ukraińców, wytrwała z 


Avañtiemu, przyczem skłonił się bardzo nisko, 
aby wyrazić swój osobisty szacunek dla tego? 
wielkiego człowieka. 

Następnie podał rękę Filinowi, 
podziałało to oszałamiająco. 

Nastąpiło podpisanie dokumentu history- 
czmego, polecającegao ludzkości czterdziestego 
wieku, że dr Avanti i Filip mają być zbudzeni 
dnia 21 marca 81090 roku. 

Dokument ton wsi lekarz po uśpieniu po- 
bżyć na stółiku ohok 'czka profesora. 

—- W papierach — - zauważył profsor 
zabralem ze sobą, są wskazówki, w 
sób ma nastąpić obudzenie nas. 

Profesor jeszcze vaz podał ręke zebranym. 

— Moi panowie -- powiedzial zegnai: 
was. Nie mogę powicdzice: do widzenia, choć 
serce chciałoby to powiedzieć. Mam pashe, do- 
póki żyć będziecie, zachowajcie mnie w wui- 
szej pamięci, a ja po zbudzemiu się, nastepuym 
w«iekom, następnej ludzkości apowiem o wa- 
szych zasługach dlu nauki. Moi pano 4e- 
gnam. 

widać było, że dr Avanti byl poruszany; 
Otrząsiiął się jednak: szybko i pospiesznie skie- 
rował do drzwi pawilonu, 
lip. 


na którego 


-— które 


jaki spo- 


MAR, 


członkowie Legii . 
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męstwem na swem kresonem stanowisku. To też 
mamy nadzieję, że komperemune wladze i, instytu- 
eye vułatwią delegacyi uzyskanie potrzebnych ŚPOCI- 


ków żywności i ich odiransportowania. 
ÓSMY TRANSPORT MĄKI Z POZNANIA. Noz- 
dział ósmego transportu mąki i kaszy z Poznania, 


który w dniu © b. m. 
czniono w 


sianal w rakada uskute 
następujący sposób, Otrzymali mąkę: 
2 UR Ar 
kraków 12 wag.. 3. kolej Kraków ñ wag. Rada 
narodowa Ciaszyn 9 wag. 5. komenda ine; Kro- 
sno 5 wag., 6. Starostwo Myślenice £ i pół wag. 
«. Starostwo Biała 5 wag. 08. Saliny Wieliczka | 
wag., 9. Starostwo Przemyśl 5 wag, 10. Starostwo 
tawa Buska 1 wag. li, Starostwo Krosno ? wag. 
12. Piekarnia związkowa I wag. 18. Starostwo Gro- 
dsk Jagicii. 1 wag., 14. Starostwo Dobromil 1 wag.. 
15. Kolej Przemysl-Chyrów 1 wag. Razem 550 i pól 


wagonów, 


' tat niedostateczny. 


Otrzymali kasze: 1. Biuro rozdzielcze kopalń 270 
j pói g, 2. Magistral. Kraków 200 q, Kolej Kraków 
L200 q. Razem 670 i pół q. 

ZBOŻE MA BYĆ ODSTAWIONE DO 20 B. M. Ko- 
rmuinikują nam: Wykup zboża w Galicvi dał rezul- 
Uzyskano zaledwie 30 proc. pro- 
dukcyi. Następstw. 'em lego jest handel łencuszko- 
wy, lichwa i zwyżka eeny. Dla osiągnięci. normal- 
nych warunków KR. Rz. wydała w dniu ò b. m. roz- 


i porzydzenie nakazujące ostateczną dostawe kontyn- 


' grzywnę. a, 


t pi o r. 


pey 
| 
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gentu zboża przez ludność na dzień 20 marca b. r. 
Ci, którzy w terminie powyższym zbożu nie od- 
stawią, podlogną karum w myśl dekretu naczel- 
mka państwa % 298 stycznia b. r. przewidnjącego 
dia opornych 6 mies. więzienia, bez zamiany na 
oprócz tego kare pieniężną do wyso: 
kości 100 tysięcy koron. 

KRAKOWSKIE ZAKŁADY NAUKOWE NA PO- 
ŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. W krak.w=hiej Akade. 
mii handlowej złożyli na pożyczkę państwową do 
dnia 10 marca profesorowie. słuchacze, słuchaczki, 
uczniowie i uczebice (bez różnicy wyziusnla) razem 


sto piętnaście tysięcy siedemsei koron. na różne 
zaś cele. n. p. opiekę legionowe. skarb narodowy, 
dla głodnych we Lwowie i t b. ponadto razen 


3426 koron. 

O PALENIE PAPIEROSÓW W TEATRZE. Dyrek- 
cva polieyi przypomina ponownie z całym naci- 
skiem, że w teatrze miejskim wolno palić papie- 
rosy jedy nie w tak zwanej palarni, t. j. salce po- 
łożonej na f pietrze obok sali bufetowej. Osoby, pa- 
lace tyton w teatrza miejskim w jakimkolwiek 
innom miejscu, bedu pociągane do surowej odpo- 
wiedzialności. - 

ZEBRANIE POLAKÓW Z GALICYI WSCHO- 
DNEGA. Otrzymujemy następujący konunikat: Po- 
łaków i Połki z Galicyi wschodniej zapraszam nw. 

zebranie, które odbodzie się w lokalu T. S. L. przy 
a św. Anny 5, II p. we środę i? marca o godz. 6 
wieczorem. Prot. W. Sikora. 

ZAKUPNO KONI DLA WOJSKA. Z Magistratu do- 
nosza: Na podstawie rozporzadzenia n A 
Spraw Wojskowych z dnia 28 lutego b. r. 2060 
edbędzie się na placu Groble w Krakowie A dniu 
15 marca b. r. zakupno Koni zdatnych dja. celów 
wojskowych. Wzywa się przeto wszystkich mają- 
cych zamiar sprzedać swe konie, aby doprowadzili 
je w dniu wyż wymienionym na plac Groble o go- 
dzmie 3 rano. Zaznacza się przytem. iż cena za 
konie zakupione będzie właścicielowi bezw!ocznie 
w gotówce wypłaconą. 

DRUGI WIECZÓR EKSPERYMENTALNY DR 
RADWANA odbedzie się w niedziele dnia 16 b. m. 


| w sali Sokola. 


WIECZÓR OPEROWY  ucziiow szkoły śpiewn 
il. Bursy, zaszczytnie manggo pedasoga-wo- 
kalisty, odbędzie się we czwartek w sali kasyna 
kobe Wykonany zostanie Aki, IV opery nie- 
nanej w krakowie J. Verdiego i tegoż opery Aida, 
skt Il zakończy tę interesujaca produkcyę. wyko- 
narje (I aktu opery Flotowa, „Mamta“. W przed- 
siawieniu wystąpi aw Ajdzie) młodociana bosono- 
ga tancerka p. Stella B. Dochód przeznaczony ns. 
cele Sekcyi pomocy sapma] Czerwonego Krzyża. 
Bitety do nabycia u p. Rudnickiego, Rynek, Li- 
nia A—B. 


Wat = = nRa 


— A więc.. — i prolesor wrceigenal rękę do 
Filipa. 

Za chwilę obaj lezeli w łóżkach. 

-- Panie doktor ze — zawołał Filib -— proszę 


mnie najpierw uśpić. Chciałbym, aby pan. pro- 
fesor był już całkiem mnie pewny. 

Życzenie to zostało spełmione. W ciagu kilku 
minut Filip spoczywał jak martwy. 

-— Zacny i wierny człowiek — zawołał pro- 
fesor. 

Były to jego ostatnie słowa. 
również uśpicny. 

Lekarz popatrzył na cbydwóch i zdjął go 
lek. Zdało mu się, że pawilon jest wielką świą- 
tymia. a ci dwaj, martwi. czekający swego zbu- 
dzenia, to jacyś wielcy, na których przyjście 
czekają odległe wieki. 

Jdreszcz przebiegł pa nin, chtarł czoło z zi-% 
nhego poiu i cichym krokietn wyszedł z pa- 
w iłonu. 

Członkowie akadewii 
z odkrytemi głowami. 

Nie zamieniono żadnego słowa. 

Prezes akademi ruszył ku drzwiom. 


Za chwile był 


siali prso?  welścicm 


zamknął 


"je i przekręcił klucz w zajaku. 


a za nim ruszył Fi- , 


Lekarz siał przez chwilę jak zakamieniały, : 


wreszcie nerwowym ruchem przetarłi czoło i 
także ruszył do pawilonu. 
Filip zaczął pomapkuc przy 
-- Filipie — rzekł uczony 
szcze czaś, moższ się cofnąć. 
— Nie proszę pana profesora, ja tam, na ze- 
wngtrz. nie rasni już nie do czynienia. 


rozbieminiu 
poważnie 


je 


: neftońe 


W puwietrzu była cisza, 
kryte były 


GE 


gałażki drzew po- 
pierwszą Mena zachodzące słoń- 
rzucaio ostatnie spojrzenie. 

- To słońce szepiąt prazeg 
im lek samo świeciła. sov 
wra nie będzie. 

Slowa łe zabrzmiały 


akademii ~- 
nas jaz da- 


jak modlitwa. 
Koniec części pierwszej. 


(Cioe dalszy aastapit. 
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KONCERT ADY SARI I CHÓRU AKADEMICKIE- 

GQ. Jedyna obecnie w Polsce kołaraturowa spie- 
wączka. o slawie światowej, ulubienica krakowskisj 
publiczności, wvstąpi u nas w sobotę dnia 22 b. lu. 
w zali Sokola z programem ziożonym » najefck- 
towniejszych arvi operowych. W koncercie tym 
weżmie również udział dawno u nas niesłyszony 
krukowski chór akademicki, po raz pierwszy skom- 
pletowany od czasów wojennych, który pod batutą. 
Kolesława  Wallok-M alewskiego w doskonałym 
zespole wykona szereg pięknych j) niezwykle po- 
pisowych utworów polskich. Bilety na ten mle- 
„miernie interesujący koncert są już do nabycia 
u J. Rudnickiego. Jinia A—bB. 

XX. PORANES odbędzie się w niedzielę dnia 16 
p. m. w sali Tow. Lekarskiego. Poranek ten po- 
święcony będzie wyłącznie IX. Symfonii Beethove- 
na. Jake prelegent wystąpi dr Józeť Reiss, w cze- 
ści iiustracyjnej zaś wystąpi wytworna pianistka 
nasza p. Abłamowicz-Meverowa. Bilety sa do na- 
bycia u d. Rudnickiego, Linia A—B. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity nasz  pianisła, 
wystąpi w Krakowie w sali Sokola, w niedzielę 
30 b. m. z czwartym koncertem, Bilety sa już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

KONCERT SPACEROWY pod protektoratem gen. 
Cyrus-SoŁolewskiego ua dochód uniwersytetu żol- 
nierskiego (Sekcya artyleryi) odbędzie się dnia lo 
b m. w salach kasyna wojskowego. Łaskawy u- 
dział w koncercie przyjęły pierwszorzędne siły: p. 
Dagiuar-Paczowska, arl. śpiew., panowie: Tadeusz 
Białkowski, art. dram. Adaw Mazanck, art. Oper. 
Leon Wyrwicz, chór Tow. oper. pod dyrekcyą Bo- 
lesława Walka-Walewskiego ji muzyką 13 p. p. ~ 
Cel i program artystyczny koncertu zachęci nic- 
wątpliwie sfery naszego miasta do wzięcia udzia- 
He į ponercia pięknego celu. 

w SPRAWIE ZAPASÓW SALETRY, KWASU 
AZOTOWEGO I MIESZANIN. Min. pizemysłu i 
handlu wydało rozporządzenie, na mocy 
wszelkie zapasv saletry sodowej, potasowe] i ama- 
niakalnej. kwasu azotowego o wszelkim tężeniu 
oraz mieszaniny kwasi azotowego i 


le surowców wojennego oddz. chemicznego w War- 
szawie (ul. Bocheńska 10). Od zameldowania wol- 
ne są ilości nie przewyższające R kg. tych artyku- 
low. Usoby, które tego nie uczynią, podlegają usta- 
uowionej karze grzywny i aresztu, artykuły -zaś 
hie zameldowane uiegną konfiskacie. * 4 

(cz; W NIA. Ubiegłej nocy wiamali się 
dwaj bandyci, Dawid Noumiłier i Moilach Rosen- 
berg de hotelowego pokoju, zajętego przez Izraela 
Śchwarza z Pińczowa å skradli mu 6000 marek 1 
OU K gotówką i oprócz icgo złoty zegarek. Obu 
sprawców aresztowano. _ 

Jej samej nocy dokonano włamania, do składu 
nasion firmy Balsen przy ul. Karmelickiej, gdzie 
skradziono towaru za 6000 K. W związku z tą krar 
dźieżą aresztowano Jana Laudę, dozorcę domu 
przy ul. Baterego, którego złapano na gorącym 
uczynku, gdy wiózł na Grzegórzki wory napełnio- 
no nasionami. f 
(czy TAJEMNICZE MORDERSTWO. Obok Krzo- 
szowi, w lesie pod Żbikiem znaleziono 22 z. m. 
zwłoki nieznanego mężczyzny, lat 50. Zwłoki nosi- 
łv na sobie ślady morderstwa, której dokonano te- 
go samego dnia. Poszukiwania żandarmeryi za 
sprawcą (cw. sprawcami) zbrodni zostały dotychczas 
bez żadnego rezultatu. Również nieznane jast ni- 


kornu nazwisko zamordowanego. Żandarmerya 
w Krzeszowicach czyni w dalszym ciągu energl- 


czne poszukiwania. dp : 

(czy TYTONIOWY PASKARZ. Każdy palacz wie, 
jak trudno jest obecnie dostać parę pupierosów lub 
szczyptę tytoniu i że trzeba płacić zn nie mon- 
strualnie wysckic ceny. Do podobnych stosunków 
przyczyniają się paskarze, którzy wykupując ty- 
toù sprzedaja go potem jo niemożliwych. cenach. 
í tak wczoraj arcsztowała policya L. Kranza, płatni- 
czogo w hotelu Royal, który sprzedał 50 sztuk pa- 
pierów „Kaiserów* za 30 K, Podczas rewizyi zna- 
laziono u niego większa, ilość tytoniu j papiera- 


sÓW. 

(czy NAFTA NA PASEK. W Podgórzu przy ul. 
IKałwaryjskiej. u niejakiego Zuckermana, wykryto 
40 beczek nafty, która ten przechowywał w celu 
rozsprzedania jej po paskarskich cenach. Naftę 
te skonfiskowano i nu polecenie Komisyi Rządzą- 
cej odstąpiono Wydziałowi aprow. Magistratu, któ- 
ry rozdzieli ją między poszczególne sklepy do roz- 
sprzedaży. s 

(cz) ZNALAZŁA SIĘ ZGUBA. Na iuspekcyę poli- 
cyi zgłosila się wczoraj Marya Górkowa, żona kraw- 
ca, donosząc, że niejaki Jan Sandor, znalazł portfal 
zgubiony swego czasu pizez pewnogo inwalidę na 
głównej poczcie. Jan Sandor był u jej męża prakty- 
kantem krawieckim i przed kilku dniami opuścił 
swe zatrudnienie. Wczoraj do jej męża zgłosił się 
ojciec Sandora. Paweł, domagając się od krawca 
torki zwrotu portfeli z pieniadzmi, które rzeko- 
mo sya jego miał złożyć na ręce Górki. Wobec nie- 
prawdziwości słów rułodego Sandora zachodzi po- 
dejrzenie, że ten przywłaszczył sobie portfel. a pic- 
niądze roztrwonił. Policya czyni poszukiwania. 

OSTATNI POGROM W CYFRACH.. WŁOSKICH. 
Minister wojny odpowiadające zadanie w senacie, 
oświadczył, że podczas ostatniej ofenzywy wzięto 
do niewoli 8664 oficerów austryackich, w tem 19 
generałów, 19 brygadyerów, 58 pułkowników i 309 
nficerów wyższych. © 

SKOROPADSKI W SZWAJCGARYL Ukrainskie 
biuro tel. donosi. że rodzina hetmana Skeropad- 
vo przybyła do Szwajcari. Podobno sam Skoropad- 
shi równieź ma przybyć do Szwajcdryi pa miesię- 
‘rym pobycie w Berlniie. Hetmana ciężko ranne- 
sv niciniecki oddział sanitaryuszy przewóz! w am- 
„ulanste z Kijowa. ż 


znaj 

SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki z dnia 
«cozraelszego p. t. „Na temat sposobu wydawania 
mąk. otrzymujemy następujace sprostowanie: Dn. 
$ marca b. r. miał siużbe żołnierz policyjny nr. 318 
w sklepie V. przy ul. Lubicz. Zaraz po otwarciu 
sklepu o godz. 8 po południu wszedł do sklepu 
jakiś chłopiec po mąke z trzema legityvmmacvami. 

Gdy zołnierz policyjny zauważył trzy legityma- 
cyo, wyrwał je z rąk p. Ireny Schillerównv i pœ 


którego | 


siarczanego į 
winny być bezzwłocznie zameldowane w Wydzia- | 


wiedział: „macie wydawać tylko na jedną legity- 
tymacyę. ja na wydąwanie ia więcej legitymacy 
mie pozwalam, ramie macie słuchać”, Mówił to gło- 
sem tak podniesionym, że w sklepie prócz jego 
głosy innej mowy słychać nie było. Wobec tego, że 
żołnierz zabrał legiiymacyę, nio można było wy- 
dać maki mimo, że kupon na pobór mąki został 
odcięty. Jedna z tych logitymacyi opiewała na na- 
zwisko dra Trzebickiego. 
Fo schowaniu legitvraacyi do kieszeni, żołnierz 
skiep opuścił i do czekującycu ludzi na pobór mą 
ki powiedział: „że nic pozwoli, by ktoś przycho- 
dził z kilkoma łogitymmacyami po mąkę, że jego 
muszą one słuchać, że jeden ma rozkazywać”. -- 
Dalszych słów jego przemowy do ludzi usłyszeć 
nie kyłc można, jednakże na skntek jego mowy, 
ludzie żadali by mąkę wydawano po g. 7 wieczorem- 
Źacjowanie żołnierza było tak grubiańskie į pod- 
kurzające czekającą publiczność, tembardziej, że 
do kierewniozki sklepu powiedział, że ją nauczy 
rozumu, iż pani Zofia Szymakowska udała się ze 
skarga na strażnicę policyjną i prosiła równocze- 
śnic o zmianę strażnika policyjnego. 
vobec przykrości, jakie nas spotkały ze strony 
zolmierza nr. 318, a nastepnie ze strony pubłiczao- 
ści przez niego podburzenej, prosimy o spowodo- 
wanie śledztwa przeciwko temu żołnierzowi. 
Tak zeznała Irena Schillerówna m, p, Zofia Szy- 

riakowska nu D. 
==—Q=—— 


Jakby dla porównania 


z tak popularną już w Krakowie Fabiana Fa- 
brege wystarała się obecnie zapobiegliwa dy- 
rekcya kinoteatru „Sztuka“ o drugie, niemniej 
cenne arcydzieło włoskie, 5-aktowy dramat 
„W matni“, w którym występuje głośna w świe- 
cie całym artystka-trapiczka, Hesperia, niedo- 
| ścieniona zarówno w oryginalnem ujęciu swych 
kreacyi, jak i konsekwentnem 
niu .i pogłębieniu swych ról. 
Program uzupełnia l-aktowa farsa „Kobieca 
psychologia". 


| 


przeprowadze- 


Stow. przemysł. kupców trudniących się sprzedażą arty- 
kułów spożywczych odbędzie się dnia 16 marca 1919 r, 
t. j. w niedzielę o godzinie $ po południu w lokalu Koła 

Mieszczańskiego, ul. Jagiellońska 1. 9. 


Niech każdy 
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spieszy oglądać pierwszy pol- 
ski film operowy „HALKA“, 
dramat w 3-ch częściach według opery Moniuszki 
w wykonaniu pierwszorzędnych artystów war- 
szawskich, który jest obecnie wyświetlany w kinie 
„OPIEKA *, Cały dochód przeznaczony na inwali- 
dów wojennych. 


Młodociani złodzieje przed sądem. 


Kraków, 12 mara. 
Na ławie oskarżonych przed trybunałem są- 
du przysięgłych w Krakowie, pod przew. r. dra 
Bossowskiego zasiadla w dwudniowej rozpra- 
wie dnia 10 i 11 bm. banda ztodziejska, złożona 
z 9 osób, przeważnie ludzi bardzo młodych w 
włeku od 17 do 20 lat. Są to: Tomasz Adamski, 
Józef Pałka, Aleksander Palka, Augustyn Pa- 
luch, Maryanna Paluch, Paweł Grzegorzkiewicz, 
Kazimierz Sermak, Ignacy Chmiel i Framciszka 
Chmielowa. Oskarżeni byli o długi szerog kra- 
dzieży z włamaniem, po części z bronią w ręku, 
dokonanych od kwietnia do lipca 1918 w Ten- 
czynku i okolicznych wsiach, wyrządzając ogó- 
łem szkodę na wiele dziesiątek tysięcy koron. 
Przedrniotem kradzieży były w głównej części. 
środki żywności, drób, ale także i inne artykuły 
codziennego zapotrzebowania, nadto odzież, w 
jednym wypadku cała uprząż od powożu, a zre- 
szata gotówka. W dwóch wypadkach próbowali 
kradzieży na większą skalę, włamując się do 
kancelaryi kopalni „Krystyna w Tenozynku, 
a drugi raz do lokalu gminnej kasy Raiffeise- 
nowskiej w Załasiu. W pienwszej znajdowało 
się 30.000 koron, w drugiej 2000 kor. Zamiar 
w obu wypadkach nie udął się. kradzieży w po- 
szczególnych wypadkach dokonywali w różnych 
ugrupowania:ch uczestników. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu przysięgłych skazał Adan- 
skiego na 6 lat ciężkiego "vięzlenia, zniżając 
karę z tytułu amnestyi do lat 4, Józefa Pałko na 
3 lata cieżkiego więzienia ze zmiżeniem kary z 
powodu amnestyi do 2 łat, Aleksandra Pałkę na 
2 lata ciężkiego więzienia, zniżonu do 2 lat, Au- 
gustyna Palucha na 2 lata ciężkiego więzienia, 
zniżone do 1 roku i 4 miesięcy, Maryannę Pa- 
luchową na rok zwykłego więzienia, zniżony 
do pół roku, Pawła Grzegorzkiewieza na 5 lat 
ciężkiego więzienia, zujżeme do 3 łat i 4 mie 
sięcy, Franciszkę Chmieloną na 10 miesięcy 
zwyklego więzienia, zniżone do 5 maieziccy i Ka- 
zimierza Sermaka na 4 lata ciężkiego więzienia, 
zniżone do 2 lat i 8 miesięcy. Ignacy Chmiel, 
bromiony przez adw. dru Herza, zostar uwolnio- 

ny. Reszię oskarżonych bmonifi adwokaci dr 


| 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Chrząszczyński, dr Silberstein i du Bąkowski. 
Oskarżał prokurator dr Schwaltkspf. 


Z LUBLINA. 
Kobiety LuNina dla ulżenis doii zolnierze. 
polskiego zgrupowały się dla wydatniejszej 
pracy w „Towarzystwo Przyjaciół Zołmierza Pol- 
skiego". 

Z chwilą, gdy źżolnicrz polski zrzucił barwy 
państw zaborczych i pod sztandarem Wolnej Í 
Zjednoczonej Polski gruntuje i ubezpiecza ob- 
szary dawnej Rzeczypospolitej — zimarnieć win- 
ay partyjne i klasowe zachcianki i opieki. Panie 
Lublina zrazumiały to. Zestrzelone w jedno o- 
gnisko ich dohre chęci i wysiłki dają rezultat 
nadspodzieweny. towarzystwo wyłoriio ze sje- 
bie 6 sekcyj, w których praca wre i rozwija się 
co raz intenzywnmiej. Kierowniczka Tow. jest P, 
Fudakowska, kierownikami sckcyi: pp. Fabi- 
szewska i Stokłosowa — sanitainej p. Skibin- 
ska -- odzieżowej, p. Sekutowiczowa — oświia- 
towej i pp. Turczynowiczowa, Jordanowa i Je- 
kubowska — Gospody żołnierskiej. 


Gdy się zważy, jak szczupłemi śrdkami roz- 
porządza żołnierz —- zrozumie się. jak wielką 
przysiugę oddają mu panie Lubelskie. ofiaro- 
wując mu w Gospodzie po nader nizkich cenach 
potrawy i napoje, dając mu do użytku czytelnię 
bardzo zasobną. i bibliotekę. By spełnić swe za- 
danie najlepiej, zorganizwały panie aparat po- 
moceniczy, czynny przy zbiórkach. Zbiórki pie- 
niędzy, prowiantów i odzieży wydają bardzo 
dobre rezultaty. Ostatnia zbiórka przyniosła pa- 
ręse: sztuk bielizny i ubrań, któne się natych- 
rniagt rozdzieliło między najbardziej potrzebu- 
jecych, których jest bardzo wielu wśród świeżo 
pobranych do wojska. Najtroskliwszą opieką 
otoczono chorych w szpitalu. Dosyła się im pod- 
wieczorki, papierosy i dzienniki. Duszą ruchu 
opiekuńczego jest b. kapelam I-ej Brygady, ks. 
Henryk Ciepichał, więziony dłuższy czas proe% 
władze niemieckie w Benjaminowie. 


Z życia towarzyskiego. Towarzystwo dla eks- 
plcatacyi gazów ziemnych. - - Zmiana Dyrekoyt 
Składnicy kółek rolniczych. 


Wsród członków kasyna zebrało się grono a- 
matorów, które postanowiło urządzać od czasu 
do czasu przedstawienia amatorskie, przezna- 
czając dochód na cele publiczne. Pierwsze inau- 
guracyjne przedstawienie odbyło się w dniu 1 
b. r. Odegrano znaną sztukę Perzyńskiego „Lek- 
komyślna siostra". Amatorzy wywiązali się ze 
swego zadania znakoniicie. Na szczególne u- 
znanie zasłużyli: pp. Onyvszkiewiczowa, Czare 
mówna, Surzyńska, pp. Gaweł, Bitoński, Dom- 
biński, Gidlewski. Reżyseryę prowadzi! rejent 
Filipoweki. Z czystego dochodu przeznaczone 
600 kor. na Skarb Polski, którą io kwate złożona 
we fil Banku Przemysłowego w Krośnie, 

Od kilku dni rozpoczęło w naszem mieście u- 


rzędować pod dyr. p. Longchampsa Tow. dla 
zużytkowania gazów ziemnych wydobywają 


cych się w tak wielkiej ilości w Męcince pod 
Krosnem. W pierwszym rzędzie zamierza To- 
warzystwo przeprowadzic ingtałacyę w samemt 
mieście i zaopatrzyć mieszkańców w światło i 
opał, co będzie miało dla miasta bardzo wielkie 
znaczenie. 

Na ostatniem walnem zeromadzemiu członków 
Składnicy Kółka rolniczego wybrano nową dy- 
rekcyę w osohach pp. Bilwa. Zajączkowskiego 
i p. Kalinowskiej. 

Z TARNOWA, 

BRADZIEŻ KOLEJOWA. „Echo Tarnowskie 
donosi: We wiorek 4 b. m. rozbili robotnicy ka- 
leiowi wóz z matoryałem tytoniowy, przezna- 
czonyjn do składnicy tarnowskiej. Po rozbicie 
wozu złupił: tytoniu wartosci 17.000 K. Nazwi- 
cka sprawców brzmią: Łatka i Noga. Zawia- 
domiona o kradzieży żandarmerya udała się na 
ruicjste, gdzie prócz przyaresztowania spraw- 
ców odkryła, że pewna część zrabowanego ty- 
toniu znajduje się już u tafikanta, niejakiego 
Kanarienvogla, zamieszkałego przy uł. * Kra- 
kowskiej za mostem żelaznym. Jemu to bo- 
wiem odspezedali sprawcy kradzieży część łu- 
pu za sunmię 2000 K, nie cieszył się jednak ta- 
warem dlugo, bo żandarmerya odebrała mu 
całą ilośc tegoż. 

ZE STRÓŻ. 


SZAJEK ZŁODZIEJ KOLEJOWYCH wykryta 
; Slwósach. Kilkudziesięciu ludzi już od dlu- 
giego czasu brało udział w okradaniu pocią- 
gów towarowych i tak kradziono: beczki z wi- 
uem, koniaki, likiery, mydło, świece. a przewa- 
Znię zboże, na którem wypasano wieprze. Skra- 
uzione towary nabywali kupey, którycn przy- 
aresztowano. Wino, likiery Ii mydło nabywał 
okoliczny karczmarz z Berdechowa. Dotąd 
przyaresztowano Frączka. braci Surmmików, 


Gada. Sekułowicza i kupców Pellerów., 
— m 


out. GO. 
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Wykrycie piekielnego planu rządu niem 'eckiego. 


Brnksela (TAi). Badanie materyałów, pos è- 
danych przez rząd francuski i belgijski, wydaje 
aażdego dnie ccwaz bardziej interesujące deka- 
meniy o uiennieckiej organizacyi systematyce- 
nego niszrzenia fabryk. Ustatnio znalezione au- 
kumenty dotyczą „Konsorcyum burzenia . była 
to oryaniza.ga nader starannie -wypracowana 
przez Niemców dawno przed wojną. W chwal 
wypowiedzenia wojny, konsorcyum posiadało 
dokładne dane o rozmieszczeniu i wartości ma- 
ieryałów wielkich fabryk belgijskich i francu- 
skich (a zapewne i połskich — przyp. Red. i 
mialo całkowity inwentarz zasobów ekononiicz- 
nych obu tych krajów. Konsorcyum zależało od 
niemieckiego ministerstwa wojny, które popie- 
rało je przy sprzedaży materyałów francuskich 1 
elgijskich. Personal konsorcyum byl znaczny. 
W dyrekcyi znaleziono wykazy około 3000 robo- 
tmików zarejestrowanych i kwalifikowanych do 
pensyi dziennej po 2550 marek, zależnie od ro- 
dzaju zajęcia. Wykazy stwierdzają od lutego 
1917 do kwietnia 1918 postęp co miesiąc w syste- 
matycznem niszczeniu fabryk. Obok tego znaj- 
dują się rozkazy komendantury. Instytucya sta- 
ła więc w związku urzędowym z władzami i ni- 
szczyła przemysł północnych prowincyi Francyi 
1 Belgii. 


Koalicya zażąda wydania Wilhelma. 


Londyn (PAT). Według relacyi paryskiego ko: 
respondenta „Timesa“, przestępstwa o charakic- 
rze bardziej ogólnym, jak n. p. związane ze spra- 
wą odpowiedziałlności za wojnę i kwestyą sto- 
||| iw 


Narodowe żywioły robotnicze przeciw 
strejkowi powszechnemu w Polsce. 


Warszawa (PAT). Narodowy Związek robotni- 
czy wydał odezwę, w której między innemi czy- 
tamy. Ludowy Sejm ustawodawczy polski, w 
którym robotnik i chłop posiada olbrzymią wię- 
kszość, dokłada starań, aby uchronić nas przed 
nowym najazdem ze wschodu ł zachodu, uchwa- 
lając pobór wojskowy i nakładając przymusową. 
pożyczkę na kapitalistów i klasy posiadające, 
która ma na celu uruchomienie przemysłu i zor- 
ganizowanie pracy dla proletaryatu. Ma pow- 
stać wolna armia polska, która zagrodzi nowym 
rozbójnikom drogę do Polski! Do tego nie chcą 
dopuścić za wszelką cenę bolszewicy, ko Siina 
Polska to Śmierć bolszewizmu, to koniec pana- 
wania terroru j dyktatury. W tym colu agenci 
ToSyjSkich Sowietów i niemieckich sparłahow- 
ców usiłują wywołać w naszym kraju rozruchy i 
anarchię, ońciąć polskich żołnierzy, walczących 
na froncie, od dowozu żywności i od Ojczyzny i 
przez to osłabić jego siłę w walce. Na znak Berli- 
na, dany przez podnoszących tam głowę sparta- 
kowców, ma w tych dniach wykuchnąć u nas 
strajk powszechny pod płaszczykiem protestu 
przeciw rzekomym  prześladowaniom robotni- 
ków w Polsce. 

Kto nie chce, aby niemiecko-rosyjskie czerwu- 
ne hordy zniszczyły jak szarańcza nasz kraj + 
pozbawiły ludność resztek żywności, ten wszel- 
kiemi siłami sprzeciwi się strajkowi powszech- 
nemu 

Narodowy Związek robotniczy zawsze bronił 
interesów robotników i nie cofał się, jak się nie 
cofnie przed strajkiem „gdy zajdzie po temu po- 
trzeba istotna. Dlatego zwalczać będzie świade- 
mą, celcwą propagandę, poza którą kryją się za- 
borcze cele bolszewików rosyjskich i spartakow- 
ców riemieckich. 

Takie samo stanowisko, jak wyżej wymienio- 
ny Narodowy Związek robotniczy, zajął wobec 
strajku powszechnego narodowy Związek kole- 
jarzy. W dodatku nadzwyczajnym swego orga- 
nu „Kolejarza, w odezwie zarządu głównego, 
między innemi czytamy: Przez strajk powsze: 
NE 1 l 
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| 


| 
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sunku podwładnych do przełożonych, będzie 
sądził trybunał międzynarodowy. Listę przestęp- 
ców przedłoży się prawdopodobnie temu trybu- 
nałowi międzynaredoweimu. Na czele będzie q- 
mieszczony Wilhelm. W jaki sposób były cesarz 
kędzie oddany w ręce sprawiedliwości, tago nie 
wiadomo, ale istnieje nadzieja, że koalicya za- 
żąda od Holandyi wydania go. 


Niemcy zapłatą 0 miliardów f. szt. odszkodowania. 


Londyn (PAT). „Pall Mal Gazette“ dowiaduje 
się, że komisya do sprawy odszkodowań usla- 
liła, iż od Niemiec należy zażądać tytułem otd- 
szkodowania sumy 8 mliardów funtów Szierl. 


Zawarcie pokoju będzie przyspieszone. 


Amsterdam (PAT), Wszystkie dzienniki an- 
gielski3, które tu nadeszły, zawierają proiosty 
przeciw pizewlekaniu rokowań pokojowych i 
żądają ich pzzyspieszenia, a to ze względu na 
niebezpieczną sytuacyę w Europie południowo- 
wschodniej. 

Wiedeń (PT). Dzienniki donoszą z Paryża, 
że Pichon zapowiedział możliwość przyspiesze- 
mia rokowań pokojowych. Ukończenie ich może 
nastąpić prędzej, niż o tem do niedawna Sądzo- 
no. Nic jest wykluczonejm, że cały proceder 
proliminaryuszami „pokojowymi będzie przy- 
spieszony i że niebawem z Niemcami kędzie za- 
warty ostateczny i dofinitywny pokój. 
kunisyjne są prawie na ukonczeniu. 


|>NiEG 


thny koniuniści nasi chcą zniszczyć w zaczątku 
armię polską, zaledwie uchwaloną przez Sejm 
ustawodawczy, by zdezorganizować armię, orl- 
ciąć od kraju walczące na froncie wojska a 
pchnąć w otchłań bolszewizmu, zmusić terroreni 
do solidaryzowania się ze strajkiem powszech- 
nym w Niemczech, odebrać władzę Sejmowi 1 
zagarnąć ją w swoje krwawe szpony. 

Nie pozwolimy zatamować ruchu kolejowego 
ł nie damy przeciąć tej krwionośnej artezyi do 
serca armii i ludności, Koleje nasze nie mogą 
się stać narzędziem w ręku wrogów narodu. Ko- 
łeje w obecnej chwili jeszcze sprawniej praco- 
wać winny, niż kiedykolwiek indziej. 

Organ Związku wytyką słusznie Polskie; par- 
tyi socyalistycznej, że nosi płaszcz na dwóch ra- 
mionach, W Sejmie udaje patryotów i głosuje 


za. wojskiem, a za plecami Sejmu, w radach ro- ; 


hotniczych, knuje przeciw niemu, razem z» ko- 
maunistajmi. organizując anarchistyczne wystę- 
pienie strajku. 


Kolejarze polscy przeciw strejkowi, 


Warszawa (PAT). Zarząd Związku zawodowe- ' 


go pracowników kolcjowych państwa polskiego 
komunikuje depeszę, rozesłaną do wszystkich 


związków kolejowych, treści następującej: Wo- ` 


bec zapowiedzi powszechnego strajku demou- 
stracyjnego na dzień 12 i 13 b. m., komitet wy- 
korarczy związków stwierdza, że ze względu 
na konieczność dowozu, tudzież ciężkie waruw- 


ki, w jakich kraj wogóle się znajduje, wszelka ` 


przerwa w ruchu kolejowym jest niedopuszczal- 
na j wzywa Się kolejarzy do utrzymania prawi- 
dłowego ruchu pociągów. 


B. P. S. odwołoje udział w strajku kolejarzy. 


Wazszawa (PAT). „Robotnik“ ogłasza, iż cen- 
tralny Komitet Polskiej partyi socyalistycznaj 
odwołuje udział partyi w strajku, wyznaczonym 
na 1% i 15 b. m. i wzywa towarzyszy, aby pracy 
nie porzucali. 


Debata sejmowa nad sprawą robotnicza, 


Warszawa. (PAT) Na wozorajszem posiedze- 
niu Sejmu po odczytaniu interpelacyi i wnio- 
sków, Izba przystąpiła do drugiego czytania 
przedłożenia rządowego 


W SPRAWIE CZASOWEGO ZAKAZU PRZY- 

WOZU ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH W WALU- 

CIE AUSTRO-WEGIERSKIEJ, NIEMIĘCEIEJ 
I ROSYJSKIEJ. 


Sprawozdawca 


pousel dr Ernest Adam, zaznacza, że przede- 
wszyśtkiem ważnem jest niedopuszczenie do te- 
bo, aby liczba obiegających u nas obcych zna- 
ków pieniężnych pommnożyła się. Zakaz przywo- 
zu ma być czasowy, to jest do chwili, w której 
będzie ukończone siempłowanie koron, marek 
i rubli. Wniosek pesłą Głąbinskiego zawierał 
jeszcze inne postanowienia, a mianowicie, aby 
nowych not koronowych, które bank austro- 


Komisyi skarbowo-budże.owej. ! nie dopuszczono do obiegu w naszem państwie 


„ | podatkowego dwa banknoty po 200 koron, urząd 


| osa wydał już po rozpadnięciu się Au- 


stryj. Sa lo zarówno banknoty 10 tysięcy 
koron, jakoteż asygnaty kasowe po 25 I 200 kor. 
Na wydanie tych not rząd naszego państwa nie 
miał bezpośredniego wpływu i dlatego z zasad- 
niczego punktu widzeniu nie możemy uznać 
ich w naszem państwie. Komisya skarbowo- 
budżetowa powodewała się pednakże względami 
praktyczno-finansowo-społecznemi, biorąc na 
uwagę, że te asygnaty są w dość znacznej mie- 
rze u nas rozpowszechnione, zwłaszcza wśród 
ludności włościańskiej, pozbawone zatem prawa 
ich obiegu naraziłoby posiadaczy na wielkle 
straty. Nadto na jednem z posiedzeń komisyi 
przedstawicieli dyrekcyi banku  austro-węgio - 
skiego oświadczył, że dyrekcya postanowiła już 
asyginaty łe stopniowo wycofać. Artykuł drugi 
vstawy pozwalający podróżnym na przewożenie 
500 K, względnie 400 marek, albo 200 rubli, mógł- 
bv dać powód do nieporozumienia, jakoby usta- 
wa wprowadzała tem samem t. zw. relacyę tych 
| walut. Tak się rzecz niema. Sprawa ustalenia 
kursu niewątpliwie trzeba się będzie zająć, je- 
dnakże ustawa dzisiejsza ma tylko na celu okre- 
ślenie, iłe obcych znaków pieniężnych przewo- 
zić można. Mowca prosi o przyjęcie przedłoża- 
nej ustawy. 
W dyskusji nad astykułem pierwszym usta- 
wy poseł Stapiński zawiadamia, że w tych 
dniach pewien gospodarz przyniósł do urzędu 


zaś podatkowy banknotów tych nie przyjął. Gdy 
włościanie się o tem dowiedzieli, poczęto się po- 
zbawiać tych banknotów za bezcen. 
pewien gospodarz 

2886 KORON, KTÓRE OTRZYMAŁ ZA SPRZE- 
DANEGO KONIA, ODDAŁ ZA STO „PRAWDZI- 

WYCH KORON". 

Mowca wzywa rząd, aby w czasie przemiany 
waluty wydawał pouczenia dla ludności o tych 
operacyach. 

Poseł Głąbiński: Ze stanowiska czysto for- 
malnego urząd podatkowy miał racyę, bo bank 
austro-węgierski wydał banknoty po upadku 
Austryi. Na banknotach tych nie jest wypisane, 
że płatne są one w kruszcu. Mimo to 


ROMISYA SKARBOWA POSTANOWIŁA TRA- 

KTOWAĆ TE BANKNOTY NA RÓWNI Z DA- 
i WNIEJSZYMI. 

To o czem: mówił poseł Stapiński jest oszu- 
śtwem. Ludność powinna praw swoich docho- 
dzić ; żądać awrotu wyłudzonych banknotów. 

W głosowaniu artykuł pierwszy ustawy przy- 
jeto, poczem przyjęto bez dyskusyi resztę arty- 
kułów oraz całą ustawe en bloc w irzecim czv- 
tamiu. 

Z kolei poseł Bryl przedeiawiłt sprawozdanie 
komisyi odbudowy kraju w sprawie wniosku 
posła ks. Kotuli w przedmiocie odbudowy mo- 
stów na Sanie pod Przemyślem. bomisja zale- 
i ca Sejmowi, wezwanie rządu, aby natychmiast 
| przystąpił do odbudowy tego mostu. 
} 


Tak n. p- 


Minister robót publicznych Pruchnik ozunj- 
mH, że ministerstwo przejmie teraz ugendy. 
. techniczne w swoje ręce od Komisyi Rządzącej 
i zarządziło już sporządzenie wykazów wszyst- 
kich zniszczonych mostów w Galicyj. 
ODBUDOWA MOSTÓW NA SANIE SWOJ NA 
| PIERWSZYM PLANIE 
I į polecono już Namiestnictwu we Lwowie. aby 
|! przedłożyło odnośny projekt. Most będzie zbu- 
: dowany z materyału trwałego, a. więc żelazny 
lub betonowy. 

W związku z tą sprawa marszałek komuni- 
kuje, że otrzymał od prezydenta ministrów pi- 
amo z 8 marca z uwiadomieniem, że 
RZĄD GOFNĄŁ STATUT KOMISYI RZADZĄ- 
CEJ DLA GALICYI, ŚLĄSKA, SPIŻA I ORAWY 


ze stycznia 1919, t. m., że Komisya ta została 
zniesioną. 

Izba pizyjęła wniosek komisyi. 

Następnie Komisya ochrony pracy przedstu- 
wila sprawozdanie o wniosku grupy członków 
Z. L. N. w sprawie rozpoczęcia pracy w komi- 
syach nad ustaiwą. 

O OBOWIĄZKOWEM UBEZPIECZENIU RO- 
BOTNIKÓW OD KALECTWA, BRAKU PRACY 
I STAROŚCI. 

Pierwszy referent, p. Gdyk, poduiósł, że sprawy 
te wymagają ustaw, opartych na przestudyo- 
waniu kwestyi w innych krajach. Mowca przy: 
pomina, że robotnik nie tylko pod skrzydłami 
Czerwonego sztandaru może znaleźć opiekę. lecz 
tukże organizacya chrześcijańska rebotników 2 

caiem poświęceniem pracuje dła Niemców. 

Drugi relerent p. Majewski omawia sprawę ze 


- stanowiska czysto-fachowego, nadmieniając, żo 


Numer 68 
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svrawy te stoją w pewnym związku ze sprawą 
rrueltomienia przemysłu. 

Minister ochrony pracy Iwanicki <rwievdza. że 
zajęcie się Sejmu wnioskami, jak m p. o trzeciej 
zamianie w górnictwic, o poprawie doli siużby 
[ulwarcznej i wnioski obeene dowodzą, jak głę- 
beke sprawy le obchodzą Izbę. Wszystkie te 
sprawy były opracowywane przez ministerstwo 
i prace posunely się juź dość naprzód. Minister- 
stwo Opracowała już schemat ubezpieczenia 
społecznego wt wszystkich kategoryach. Pier- 
Wazo Ustawą o kasach chorych zosdąała saiw ier- 
dota Alinisterstwo wiedziałc, ze 
ciokret ien zbhliiunom w Sejmie, lecz 
przypuszczało. że zmiany to nic bedą zasadni- 
cze, nie zwlekałio z dekrcten tymczasowym. 
Zrezlizowanie dekretu postąpiło tak daleko, że 
za jakie póltora miesiąca 
W WARSZAWIE BEDZIE OTWARTA KASA 

SHORYCH, 

mające być wzsrem dla innych tego rodzaju 
kas. W ciągu Gineiego półrocza powstaną zaps- 
wne dalsze kasy chorych w Łodzi, Lublinie, 
Czestochowie, Radomiu, a w ciągu roku 1920 
m vsrzy się 80 kas powiatowych i pokryje się 
cala Konyresóńwkę siecią tych niezkędnych Or- 
ganizazyi, Ministerstwo ma zamiar również w 
ciągu tego roku przejąć kasy chorych w Galicyi 
i Poznańskiem. W Galicyi będziemy mieli kas 
około 50, w POznańskiem także tyle, tak, Że 


OROŁU 1306 DO 156 KAS CHORYCH BĘDZIE 


Enkei 


Voa il 


przez 


OBSŁLUSIWALO LUDNOŚĆ REPUBLIKI. 
W o ciogu bu. wyjedzie prawdopodobnie nasz 
delegant do Galicyi w celu, przejęcia tamtejszych 


kas «iorych. Nawiązano także rokowania z na- 
ceina Radą ludową pozuańską. Kasy te mają 
objąć wszystkich pracowników, tak inteligen- 
eyg, jak pracowników fizycznych. Będą to kasy 
terytoryaijne w przeciwsiawieniu do kas zawo- 
dowyrth, jakie istnieją w Galicyi i Poznańskiem. 
Obecnie w Niemczech miano zsprowadzć cmne- 
ryturyv dla inwalidów, ale emerytury te gą 
wprost śmieszne, Przy utwacie dwóch trzecich 
adoiności do pracy ponsya wynosi (5 marek ro- 
cznie, z czego 50 marek płaci państwo, a 25 ma- 
rek ubezpieczenie. Tą drogą my iść nie może- 
my. Najbardziej skomplikowanym systemem 
iest system ubezpieczenia robotników od braku 
pracy, W tej chwili mamy pod opieka 

743 TYSIĄCE LUDZI, Z KTÓRYCH 580 TYSIE- 

CY OTRZYMUJE ZAPOMOGE RZĄDOWĄ. 


Sa to nasi emigranci, którzy ogroninetni partya- 


mi wracali z Rosyi lub przedzierali się przez 
giunicę mieniiecką. Bylismy postawieni przed 


koniecznością dania im środków do życia. Mic- 
liśrny asvszcwanych 100 milionów. Suma ta 
musiała bré zmniejszona do 60 milionów. 
WYDALIŚMY OKOŁO £0 MILIONÓW 
i w niedługim czasie będziemy musieli stanąć 
prz Sejmem z prośbą o asygtowamie nowych 
hartz? znacznych sum. sdvż liczba hezrokot- 
nych wciąż wzrasta, 

Izba przyjęła: wniosek 
Majewskiego. 

Bez dvyskusyi uchwalono nagły wniosek 
Suligowszłego o wyborze osobnej komisvi 
spraw miejskich w liczbie 15 członków. 

P. Diamond uzasadnia! uagly wniosek 
w sprawie wiecznego uprawnienia państwa do 
zakładania rurociągów, służących da przepro- 
wedzania gazów ziemnych. Cały szereg przed- 
siękbiorców borysjawskich używa guzu ziemie- 
g9 dn opału. Chodzi o to. by zapobiedz, ażeby 
spokulamej i tej dziedziny nie zagarnęli. W tym 
celu niech panstwo połczy swoją rękę na środki 
przewodowe gazu ziemnego. Mowcu prosi o ode- 
stanie wniosku do komisyi mzomystowo-hnundło- 
wej. 

. Steinhaus godzi się iu myśł wniosku, ale 
uważa chwilo obecna za: niewłaściwa dla u- 
ch'walemia tego mersopolłu, albowiem państwo 
dziś budować nie može, natomiast wielu prywa- 
inych pwzedsiębicrców do budowa (ej się przy- 
gotowuje, Wskutek uchwalenia ustawy przed- 
siobiorcy prywatni budować nie beda, a co za 
iem idzie 

UŻO GAZU ULETI I BOGACTWO ZIEMŁI SIE 

ZMARNUJE. 

P, Stapinski podnosi. że postanowienie proje- 
kli iz w razie wykupu przez palisiwo płaci się 
nie cena rzeczywisłych koszłów, ale czną sza- 
cuakowa w chwili wykupu, odstraszyłoby ludzi 
prewainych od budcwy rureciagów, gdyż tra- 


komisvi z poprawka. 


P. 
do 


swój 


cić piki nie chec. MW powiecie krosnlóńskiim na 
przestrze won, kne włościanio preyed i 
ło zużyfkowania vuzów na eg aje swych do- 


nów WOoDrz Mamut Migo pal 

Dalszezo vigen sprawozdania” z obreut sejmo- 
wych z powodu niemeżnaści nolaxrzenia teleto- 
nicznego z Warszawą nie otizymalismy.). 
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GONIEG KRAKOWSKI 


Warszawa (PAT). Powrócił do Warszawy z Pa- 
ryża członek polskiej delegacyi na kongres po- 
kojowy, pastor Bursche, który zawiózł na kon- 
iercncyę deklaracyę ewangelików, domagając 
się przyłączenia śląska do Polski. Tę deklara- 
cyę pokazano komisyi międzysojuszniczej, zaj- 
kz Md w Pia polsko-czeską w odpajiięd" 


Choroba prezydenta Wilsona. 


Paryż (PAT). Prezydent Wilson cierpi na lek: 
kie przeziębienie i przez większą część dnia, z 
polecenia swego lekarza, nie opuszcza kajuty. 
Przypuszczają, że parowiec przybędzie do Brest 
13 marca. Prezydent uda się natychmiast do 
Paryża. Poczyniono kroki telegrafem bez drutu 
w sprawie posiedzenia konierencyi pokojowej. 
która Dra się odbyć 14 marca. 


Manifestacya gdańska w Poznaniu 


Pornń (PAT). Wczożaj o godz. 6-tej wieczorem 
ttuiny ludności zebrały się przed zamkiem kró- 
lewskim. W tłumie niesiono tablicę z napisem: 
żądamy Gdańska dla Polski, chcemy własnego 
portu i wybrzeża. Do zgromadzonych przed zali- 
kiem tłumów przemawiali poseł Nowicki, ks. 
Ludwiczek i dr. Meisner, który oświadczyi, że 
członkowie misyi enłeniy przyjęli do wiado<io- 
ści rezoiucyę, uchwaloną na wiecu 4 są w $pru- 
wie Gdańska przychylnie usposobieni. Ukazat 
się jednak w tej chwili nie mogą, bo właśnie 
obradują z Niemcami. 


Nota żgóów polskich do kongresu pokojowego. 


Paryż (PAŁ). „Victoire“ donosi: Deliegncya 
Rady Narodowej żydów polskich, złożona z pp. 
Podlisieckiego, Feuersteina i Lewity, przedłoży- 
ła swoje żądania w następującej nocie: Wszyscy 
żydzi polscy, z wyjątkicm kilku asymiiatorów, 
są zgodni co do naszego programu. Chcemy, aby 
nas uznano za naród, posiadający prawo do re- 
ligii, języka i kultury narodowej. Naród polski, 
który tyle przecierpiał z powodu gwałeenia jegu 
narodowego rozwoju, aie powinułen dopuszczać 
się na nas podobnej zbrodni (7), Żydzi wypowie- 
dzieli swą wolę na komgresie, który niedawno 
udhył się w Warszawie przy udziale około 550 
delegatów z całej Polski, 


Zjazd garbarzy i kuśnierzy. 
Warszawa (PAT). Wiczoraj rano w saii Tow. 


technicznego minister przemysłu i handlu, Ha- 
cia, otworzył zjazd garharzy i kuśnierzy. 


Zamknięcie zjazdu plastyków polskich. 


Warszawa (PAT). Wczoraj wieczór zakończy- 
ły się czrady zjazdu plastyków polskich. Posie- 
dzenie ranne i popołudniowe obejmowało bar- 
dzo wiele spraw, dotyczących zakładania i re- 
form w muzeach, zakładów ceramicznych, gra- 
iicznych, opioki nad zabytkami, szkolnictwa ar- 
tystycznego i 1. a. Owady zakończyły się prze- 
mówieniem Włodzimierza Tetmajera, który 
przewodniczył na posiedzeniach plenarnych zja- 
zdu. 


j 
Rumunia zrywa stosunki z Węgrami, 
Wiedeń (1AT). Jak podają dzienniki, przedsta- 
wicici poselstwa rumuńskiego w Budapeszcie 
więczzi note, zawiadamiająco o zerwaniu sto- 
sunków z rrqdem węgierskim, a to ze zgledu 
ua gwałty, popełniane przez Węgrów na mano- 
sci rumuńskiej, 


Sojusz kotyszów z Litwinami 
przeciw bolszewikom. 


Paryż (PAT). „r idingen” douosi ze Sstokhol- 
mu, że delezacya Lotyszów przybyła do Kowna 
pod przewodnictwem pierwszego ministra Ut- 
mana, ażeby sio porozumieć z rządem litewskim 
co do stworzenia wspólnego frontu przeciw bol- 
szewikom. 


* Kraków, 3 rurca 
pod tytujemm: „Wojna w roku 1870 --- Metz i 
Peryż po pierwszych kleskach”, ogłasza Wmiie 
Gulitier w „Bevue de Deux momies“ wyjątki z 


ARE ZUWICZAW a Goroh Mede dzieła p. t. aAa 
Pre Piperal”, Cesarz iaówi- pów iadoitiła 


kd 
ri 
uas w tej cwi o pierwszych potyczkach koło 
Searpruceken, Uebtszę z Metzu podano jeszcze 
mamego wiezora publiczności do wiadomo- 
ści. Nie iak śzybko jednak opublikowano wia- 
Jomość o klęsce pod Weissenburg, Cesarzowa 


T 


Parytwpierwszych dniach wojny wr 1870 


Str. 7. 


Porażka Czechów na kongresie pokojowym. 


niej chwili, gdy Czesi dowodziii, że Polacy gnę- 
big protestantów i że enienia musi ratować te 
ofiary zabtrcześci katolickiej Polaków, OQdczy:* 
tana dsklaracya, podpisana przez chywałteśi e- 
wangelickich, wywołała olbrzymie wrażenie na 
członków misyi i zamknęła usia delegātam 
Ly 


u o godz. 


aw irocy w St. ALA. Dopiero 
stala mi ją w zapieczgiowanctj ko- 
pereie z tem. bym ją po przeczytaniu odda? po- 


m vano Mr 


słańcowi. które mial ją wręczyć każdemu z wi- 
uijstrów. Cesarzowa spodziewała się, że wojsko 
fiancuskie wkrótce klęskę pow etuje i dlatego 
prasoaeła ją w tajemnicy utrzymać, w końcu je- 


dna na przedslawienice riaistrów zgodziia się 
że depeszę ogłoszono, co leż stajo się dnia. t sier- 


puia Depesza tu donosiła, że trzy puiki dywizyi 
generala Donay i brygada lekkiej kawaleryi pu- 
niosty pod Weissenburg klęskę, zauiakowane 
przez znaczne niemieckie sily. Wojska francu- 
skie coinęty się ua Col du Pigeonnier. Depesza 
wywołała wsród mieszkańców Paryża wielką. 
ko:>iernacyę. Na bulwarach pojawiły się zanie- 
posojone tiumy, tworząc grupki, wśród których 
przygodni mowcy fabrykowali na poczekaniu 
zatrważające płotki. Przy kioskach, sprzed iaje- 
cych àzienņniki, panował ścisk nieopisany. Tu i 
ówdzie przyszło nawet do bójek. Przez ulice cią- 
snęli rekruci z rozwiniętemi chorągwiami. 
ws:ud śpiewów i hałaśliwych xrzyków. Grupa 
liczi rzuciia się na kantor wymiany, którego 
właściciel wyraził się o Prusakach w sposób, us 
zn: ący ich dziciność i brawurę. Dopiero pocie- 
szująca słowa generała Trochu, które błyskawi- 
cą :ozoszły się po mieście, wpłynęły kojąco na 
wei Arzone tłumy. Porażka —- twierdzii general. 
—- pod Weissenburg jest bez znaczenia. Nade- 
szłe dokładniejsze depesze dowodzą, że dywizya 
generała Donay stawiła czoło głównym siłom 
nu mieckiego następcy ironu i przyprawiła je o 


'źraczne straty. 


Cesarzowa rów nież była najlepszej myśli, kie- 
dy wieczorem odwiedził ją minister Plickon, za- 
stał ją czytająca biblię. Wskazała mu palcem 
czytanc miejsce i rzekła: „Czy nie jest to dobrą 
WROEG 

W St, Cloud odbyla się tego wieczora rada mi- 
nistrów w obecności cesarzowej. Późno w noty 

wróciłem z St. Cloud do Paryża, gdzie nagle spo- 
strzegłen na domach wyw ieszone chorągwie. 
Zaintrygowany, ze jednego z przechod- 
niw u przyczynę (ej manifestacyi: „Cóż to nie 
wie pan, że marszałek Mac-Mahon zadał woj- 
skom niemieckim stanowczą klęskę i wziął do 
niewoii 25.000 jeńców, wśród których znajduje 
się saim nasiępca tronu?“ Później niestety oka- 
zało się, że była to płotka. Póki jej jednak nie 
sprawdzono, ludzie rzucali sią sobie w objęcia. 
ściekali się, radowali i śpiewali „Marsyliankęe”. 
Rurca nice było wiwatom. Tem też wiekszy pó- 
zniej był żal i smutek. Na razie dnia następne- 
go zawieszono w pałacu sprawiedliwoś ci wszy- 
stric czymiiości na znak radości i tryumfu, któ- 
rv wszystkich bezwzględnie ogarnął. 

Zebrane na ulicach tiumy pulitczności obu- 
izały się na rząd, że pogłoski pie potwierdza i 
natychmiast nie ogłasza wiadomości z pola wal- 
ki Z trudnością dostałe msię do ministeryum, 
dokąd wpadły za mną tłumy, żądając potwier- 
dzenia pogłoski. Na czelc tłumów stała delega- 
cya kupców. Jakież było ich zdziwienie, kiedy 


. oświadczyłem, że do tej chwili główna kwatera 


szekając, że rząd każdą wiadoniości: 


uie nedesłała zgoła żadnych wiadomości, Tłu- 
my, stojące przed ministeryum, żądały, bym wy- 
*zedł na balkom. co tuż uczyniicm, oznajmiając, 
że do tej pory niema urzedowego potwierdzenia. 
pogioski, Którą ktoś rozpusci! na giełdzie, wobec 
czego domagano się zamknięcia giełdv, na co 
odrzekłem, że stać się to może tylko na zarz- 
dzenie rządu. Następnie wyjaśniłem pomyłkę, 
tłumacząc, że marszałek Mac-Manon koncentru- 
io na razie wojska, by klęskę poweiować, We- 
zwajem następnie tłumy do rozejścia się, przy- 
natych- 
wiast podzieli się z publicznościa. 

wzburzone tłumy rzuciły się na gicidę, nisz- 
ezac wszysiko, co hn w drogę wpadło, cześć zaś, 
va pozostało. przed ministeryum, weród niea- 
pisanych krzyków wvwajała mnie powtórnie na 
Dikon., Wyszedłszy na balkon, ponownie ożświad 
tżyłem, że mam wiadomość co do ruchu wojsk. 


nio moge jednak ze wzelędów zrozumiałych po- 
uer do wiadomości, przeniosłohy to bowiem 

akede naszym wojskom. O:wiadczełtcm również. 
że autora plotki uwięziono uszwisku jednak 
jet Rie mego podać, Mie wiało Da uż ISU> 


tnie jest winny. Skoro triko atnii dowieńdzie mu 
winy, będzie niezawodnie Ukara. 
świadczenie moje wpliynęło na tłumy uspo- 


kajająco. 


się 
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Kupię maszynę do pisania 
« widocznem pismem — używaną, w dobrym stauie, sy- 
stem obojętny. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Łot*, Fio- 
ryańska 28. 


Kafiarnia 
po śp. Leonie Starskim przyjmuje roboty w ten zakres 
agio dzą ce. Hiawia piece białe i kolorowe. Kraków— Zwie- 
Sniee, ul. Tad. Kościuszki |. 30. 545 


Cech O TEM 
w Krakowie zawiadamia Sz. Członków, iż Biuro posred. 
«cy znajduj: się u p. RAUCHA LEWNA przy uł. Karme- 


Luk liczba 22 i wszystkie zgłoszenia tamże skierować 
HACEN. 240 
Ucz eń potrzebny zaraz do apteki. 
1 


"goszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kozieniecki, ziemia 
Radomska, apteka Wilamowski. 


165 


Nasienie tytoniu tureckiego 
po ð K. — przepis na wyrób cukru tanio i szybko w do- 
mu, wysyła za nadesianiem 2 Kor. T. Kmiecik, Zielo:ki, 
"raków, Gr 
Każdy otrzyma G52 
dokładnv opis, „jak można wyrabiać piwo domowe, po na- 
desianiu Kor. 3'— do Ignacego Gełziera, Muszyna, Galicya. 


Modystka zdolna 680 
poszukuje zujęcia zaraz. Może objąć samodzielne prowa- 
dzenie mniejszego nągazynu. Zgłoszenia polecone przyj- 
nuje: Helena Wẹ ęgrzy nówna, Wadowice, Podstawi ie, 


Dnia 8 marca zgubiono 
w kino „Wanda“, o godzinie T'50 portfel z gotówką okolo 
G0 koron wraz z dokumentami i fotografią. Analazce upra- 
sza się po zatrzymaniu gotówki, o oddanie dokumentów 
i fotogratii do Admi. Gońca dla inwalidy Flisa IKazimie- 
, w Kre 


rzą, przebywającego w szpitalu rezerw owym Nr.9 
u31 


kowie. oddzia: 2-91 (ićrupnieza 34). 


Pani inteligentna 
z dopsej rodziny. życzy sobie poznać Pana, w bardzo no- 
ważnym wieku, dobrze sytuowanego, z prowincyi celein 
małżeństwo niewykluczone. Zgłoszenia: 
do tańca. 


rady i pomocy, 
pod 


rat 


„Weowa lat 33" 


bo cukierni £. Majewskiego, 
ul. Karmelich. ka 13, pi potrze bny praktykant, 15 
Pokoju z mevlami 
lub bez, poszukuje oñcer Wojsk Polskich. Zgłoszenia pod 
„Inżeniec” do Adininist. Gońca krakowskiego. 574 
inteligentna penria 
noszukuje posady, najchetniej do dzieci, 
-zenia: W, Skawińska, Kzeszów. Batorego. 


Łaskawe zgło- 
za 


Fotoplastikon kupię 
tyym stanie, z catem urządzeniem. Zglos. listownie: 
Ger 


Kamienna 133, Krakow. 


icikowski, 


Bam tyteń 
za bhay cukier w większej ilości. Listy z podaniem ceny 
zi zamiennej do Adm. „Gońca“ dla 


„Bussines“. 


zZ wdowa tub panną 
do lai 40, pragnie nawiązać korespondoncyę mężczyzna 
w gile wieku, niższy urzędnik, małżeństwo nie wyklu- 


czone. Laskawe Zgłoszeni ia do Adminisłacyi Gońca dia 
„Lomałtor 45°. ore. 
wowość! 1919 Nowość! 


Już wyszedł z druku Il-gi nakiad 


| 
I 
| 
TAT 66 | 
sN FORMATOR 
dokładny cennik ogloszeń i prenumeraty (z podaniem | 
adresów) pism cadziennych i tygodniowych wychodzących i 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyna | 
ego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
"ję odezitwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dla każdego. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 240 oraz na porto polec. %U b. pod adre- 
sem wy BYR MG Komperda, Kraków. Batorego 1 


D ozercy domu 


pracowitego, trzeźwego, uczciwego, żonatego ale bezdziet- 
nego, euergicznego i miłującego czystość poszukuje za 
wysokiem wynagrodzeniem, wolnem mieszkaniem (pokój 
i kuchnia na Í piętrze) i innymi beneficyami Dyrekcya 
"Teatru świetlnego „Uciecha”, 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje do 20 b. m. Kancelarya 
„Śeiechy*, nl. Starowiślna 16, I p. w czasie od 10 do 12 
przed południem. 685 


|) N_—————>)QLo2oLLov wn 


MAJSTER CEGLARSNI 


obeznany z wyrobem dachówki i cegły potrzebny 
od 1 kwietnia b. r. Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw pod „Ceglarz“ do Administracyi „Gońca*. 


GĄSIORNICA 


(prasa do gąsiorów) ręczna potrzebna. Zgłoszenia 
pod „Gasiornica* do Administracyi „Gońca“. 
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"Wy slawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej saditor“ Jerzy Konarski. —- Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz. 


GONIEG KRAKOWSKI: 


P 


Jedyną prawdzi- 
wą nieszkodliwą 


farbą do materyi 
w różnych kolo- 


jest 


TYN 


WYSTRZEGAĆ SIĘ 
FALSYFIKATÓW 


skład 


| SKA 


RYNEK GŁ. 37. 


WYROBU DORO- 
SZQWA i SZULCA 


Giówny 
REIM Y 
KRAKOW Ni 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego imb 
uhocznego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne posady, -— KTO 
— KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 
u EER] ORODLIN WE 


chce coś sprzedać albo kupić 


trzeby, nczyni najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROKNYCH OGLOSZEN 
naszego dziennika. Słowo po 20_hal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
nadesłane z prowincyi zawieszcza się 
w najbliższym numerze. 
Qlbrayanih eNi i śrisogromne 


rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek. 


ez 
ai. 


wszedzie do nabyc 


Generalne SE TROR 


Dom handlowy J. LESERKIEWIGCZA, Kraków, Zielona 8 8.8 
GU, sprzeńcź w firmach: Fr, LENFAT, raków, Sławkowska 6; REIN i Sp. Rraków, Rynek. | $ 


jest to płyn usuwający 


Numer w 


„KALBCORIA” 


EE ba 
„ZEREM 
wszelkie nedemagaun: skorne: 
pryszcze, liszaje, piegi. czerwoność skóry, tradzik 1 b. « 
sporządzony po długich badaniach z uujdoborowszego mis- 
teryaiu, przewyższa wszystko, co w tym kierunki istnieje. 


Wyrób Laboratoryum „Derma“ w Krakowie. 


Na składzie w aptekach, droguoryach i perfoejydth. 


Fabryka R o poj AL nie uskułesznia. 035 
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cosees 000%06000800090060000050970069009 


aturang n 
ye F. S EATYRYENA 


zdał 


pod redakcyą 


Wacława Grabiańskiego. 


W „Satyrze” drukowane są stale: Ferdek socya- 

lik, Pan Walanty, listy Stańczyka do „Satyra“, 

Abrum Sfinkełes, Ośle kłopoty. Panic i Pano- 
wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inne. 

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 

Kwart. K 16-—, półrocznie K 32'—, rocznie 
K 64—. Cena pojedyńszego egz, K 1'20. 


Mires Redakcyi i Administracyi: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje w yłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot“; Kraków, Floryańska 25 


'co000000000090000 ©000090000998 pecos 
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OBUWIE :: 


dziś tak drogie, konserwuje się, 
używając najlepszej 


PASTY 


do bucików, a nie bezwartościowych prze» 
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najiepszej 
pasty 5 K. Dła kupców, konsumów opust. 


FR. LENERT .. 


I Kraków, ul. Sławkowska 6. 
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Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego“ 


zamieszcza oceny charakteru osób na podstawie na- 
desłanej próby pisma, za złożeniem kwoty K 5. Orze- 
czenia wydaje znany z długoletniej swej pracy pu- 
blicznej p. Feliks Teodorowicz (używający po- 
wszechnie znanego pseudonimu Dra Theodordsona). 

Do oceny charakteru z pisma nadają się prze- 
dewszystkiem oryginale listy, pisane jednak o ile 
możności atramentem i nie na liniach! Dyktaty 
lub odpisy są materyałem bardzo niepewnym, da- 
jąc pismo nienaturałne. 

Listy lub dokumeniy nadesłane. będziemy 
zwracać jedynie tylko na wyraźne Żądanie 
wysyłającego i za Opłaceniem przezeń z góry 
porta zwrotnego 50 hal. 


Za każdą poszczególną ocenę charakteru z 
nadesłanego pisma, liczyć będziemy kwotę K 5, 
którą należy przesłać z góry równocześnie z 
listem do oceny, pod adresem Redakcyi „Gońca 


Pism nieopłaconych należnem honoraryum, nie 
t:ędziemy wcale oddawać grafologowi do oceny! 

Wszelkie pisma dotyczące naszego działu 
grafoiogii nadsyłać prosimy pod adresem Re- 
dakcyi „Gońca* z wyraźnym dopiskiem słów: 
„Dla grafologal“ 

Odpowiedzi grałologa umieszczać będziemy 
„Gońcu* w miarę napływu. 


W 


REDAKCYA. 


Druk. Ludowa w Krakowie. 


